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Lwów, 3 grudnia.
Komedja swobód i oswotadza- 

nia nie jest własnym utworem so­
wieckiej mafji. To p t-gjai poli yki 
carskiej przysłonięty jedynie zlekka 
doktrynami radykaincmi, w im ę 
których ma się dokonać „wyzwo­
lenie ludów z jarzma" — chociaż­
by wbrew ich woli. Na vet w te­
chnice tej komedji bolseewieki ko­
munizm zasadn czo p zejął taktykę 
dawnego regim ’u, Za czasów cai- 
skich tale san o zalewa; o ościenne 
dz;e;żawy szpiegami i prowokato­
rami celem podminowania giunlu. 
Bolszewicy przydali jeno więcej 
zuchwal twa i podpuścili tok agi­
tacji nieznanym przedtem cyni­
zmem

Imperjalizrn carski przedzierz­
gnął się pod Len n m w prosty 
brygantyzm, zbójeckimi sposobami 
dążący do restauiacji Rosji w da­
wnych granicach, a nawet w gra­
nicach szerszych,, niż przedtem. 
Zrewoltowanie całego światu ma 
być ty ko środkiem do owego celu. 
Rozparłszy się  raz od W isły po 
Ural, od Karpat po Mo;ze Białe 
pp. bolszewicy nie obstawaliby na­
w et może przy komunistycznej for­
mie absolutyzmu i kto wie, czy 
aie wyskoczyłby wtedy z pomięd y 
nich jaki -son lub -bauni, by za­
bawić się w Napoleona.

Na razie jednak godnym tym 
planem daleko do urzeezywistnie- 
nia a da Bóg, ie  wogóle n e dojdą 
do skutku, a Pankracy i Leonard 
nowoczesny zawali się pod ciężarem 
sw yth  zbrodni, by przesiedl zno­
wu przez d-ieje okrzyk: „Galilaee 
v:c sć i!“

W każdym razie w M oskw ie  
odżegnują się od tych czarnych my­
śli. Jeszcze tam wre i kipi łotro- 
wska energ a i pcha się wszędzie 
wyzłacaną rublami drogą, pracu 
jąc z całym rozmąciłem nad wy­
wołaniem  politycznej zawieruchy. 
Miałaby ona rozpocząć się od 
pożaru państw, co obsiadły za­
chodnią granicę Rosji, sławiąc 
z porę posuwaniu się komunizmu 
do środka Europy. Napady na te- 
rytorja iumuńskie i na polskie 
kresy — to dopiero przygrywka, 
to przygotowania, a biada, jeż li 
nie potrafi się ich stłumić zawczasu. 
Do czego bowiem zdąża ta walk?, 
podjazdowa, doświadczyła na ro­
nię Estonja, którą onegdaj próbo­
wano jednym zamachem przemie­
nić w nową republikę radjańską 
i —  naturalnie — pizyłączyć do 
„Związku** sowieckich republik, 
poddać panowaniu tego knuta z 
żelaznetni kulkami, który z gwizdem  
potwornym raz po raz śmiga po­
nad Rosją.

Zamach przygo owany leg  
artis i była chw la. gdy już zda*

I V A S Z  F E J L E T O N .
Dzieła prawdziwego talentu prze:ywają epokę, w której zostały 
slworzone.. Świadectwo tej prawdzie daje powieść ZftakO* 
miłego pisarza francuskiego T e o fila  Gautśer pt.:

DUSZE W ODLOCIE
(AVATAR)

której druk rozpoczniemy z dniem ju rz jsrym w fejieionie

„ G  a z e t y  L w o w s k i  e j « ,
Nieśmiertelny problem m eta m p sy ch o zy  znajduje w tej 

powieści zupełnie nowe naświetlenie.
Przez fantastyczną fabułę p ow ieśc iow ą , która utrzy­

muje w  najwyższem  naprężeniu u w agę czyteln ika, prze­
w ija  s ię  z ło ta  nić filozoficznej m yśli. Odsłaniają się przed 
nim przedziwne ta jn ik i w ied zy  B ram in ó w , owo wyzwa­
lanie się władczej psyche ludzkiej z pod supremacji ciaa, 
graniczące z  cudow nością praktyki Y oghów , potęgą w oli 
w zn oszących  s ię  ponad prawa natury — jednem słowem  
owe zagadnij;ia, które dziś żywiej, r.iż kiedykolwiek zajmują 
umysły ludzki*.

Prawdz wie artystyczn a  k om p ozycja  i dar narracyjny  
znakomitego p sdrza, połączone z nader ory g in a ln y m  tem a­
tem , składają się na d z ie ło  n iep rzec ię tn ej miary, które 
obudzi bezwątpienia żywe zaintere owanie naszych czytelników.

PRZYJĘCIE AMBASADORA 
CHŁAPOWSKIEGO W PARYŻU.

Paryż, 2. grudnia. (Te!. G. 1-) 
Ambasador polski Chłapowski zo­
stał przyjęty przez Herriota, które­
mu w ręczył kopii listów uwierzy­
telniających. We środę 3. bm. wrę­
czy p. Chłapowski listy uwierzytel­
niające prezydentowi republiki Dou* 
m ergue‘owi.

wało się, że uw eńczy go powo- 
d enie. Na szczęście armja estoń­
ska nieskażona agitacją bolsze­
wicką, zdołała opanować napad 
i przywrócić porządek.

T.udno przypuszczać, by to nie­
powodzenie powstrzymało bandę Z - 
nowiewowi podległą od dalszych 
prób podobnych. Przeciw, ie pra­
wdopodobną j st rzeczą, że w Mo­
skwie po łych „pierwszych kotach 
za płoty**, pójdą dalsze wysiłki w 
celu zwalenia muru „kontrrewolu­
cyjnego", który Ros ę sowiecką od­
dziela od NiemLc. Gdzie nowe 
próbie wyznaczą bolszewicy wido­
wnię, okaże przyszłość. Zorganizo­
wanie się partji komunistycznej w 
naszym Sejmie, ciągłe podżeganie 
naszych mniejszości narodowy.h, 
wzmeżone napięcie agitacji na kre­
sach, nakazują Polsce szczególną 
czujność. Byłoby błędem nie do 
darowania, poprzestać na pewnoś i 
siebie w chwili, gdy wróg z taką 
er.ergią przygotowuje podpałki do 
wzniecenia pożaru.

Czujność zaś tem bardziej na­
kazana, że stanowisko mocarstw 
tylko zachęcać może Rosję do po­
dejmowania dalszych prób w rodza­
ju zamachu na Estonję. A g lja  
sprawę, listu Zinowiewa potraiuo- 
wała w rękawiczkach i gotuje się 
do nowych pertraktacy z sowieta­
mi; we Francji Herriot wszedł na 
drogę, po najprostsze; linji prowa­
dzącą do porozumienia przygoto-

be te’a; M ussclini nie chce pozostać 
w tv!e za tamtym , a rawet Stany 
Z ednoczońa, gdz e teraz w tej 
-prawie senator Burah ma stanow ­
czy głos, zaczyn ją mięknąć i po- 
kucają itanowczy dn niedawna 
opór przeciwko wszelkiemu kon­
taktowi z sowd:pją.

Piinu myż się sami — z tem 
przeświadczeniem, że na nikogo 
liczyć nie możemy.

ODWOŁANIE POSŁA POLSw.
Z REWLA.

(Telefonem od naszego korespon.)
Warszawa, 3. grudnia (Z). W 

związku z wypadkami w  stolicy 
Estonii komunikują, że wyjazd po­
sła Dobrzyńskiego z Rewia. któ:y 
nastąpi? w  przeddzień rozruchów, 
był postanowiony już dawno. Poseł 
Dobrzyński został odwołany z Re­
wia, a na miejsce iego uda się w 
najbliższym czasie charge ikafiaiiw 
p. CharwaŁ

DR. BOBRZYNSKI W WARSZA­
WIE.

Warszawa, 3. grudnia. (Z). Do 
W arszaw y przybył dr. Michał B»- 
brzyński z Krakowa i odbył konfe­
rencję z premierem Grabskim i w i­
cepremierem Thiiguticin w sprawie 
projektó9v sanacyjnych dla woje­
wództw wschodnich.

*-----o— —

WIECZYSTA PRZYJAŹŃ POLSKI 
Z PERSJA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3. grudnia. (Z). Ko­

respondent W asz dowiaduje się zc 
sfer dyplomatycznych, że rokow a­
nia polsko-perskie o traktat w ie­
czystej przyjaźni i trak ta t handlo­
w y  będą obecnie przeniesione z Kor. 
stantynopola do W arszawy.

M i  będzie im afceji w p d n i u ?
NIEJEDNOLITA TENDENCJA. — PRZYCZYNA SPADKU KURSÓW 
BYŁ BRAK GOTÓWKI. ~  PRZEWALLTOWANIE WARTOŚCI NO­

MINALNYCH AKCJI NA ZŁOTE.

.vyw neg ) w M skuae przez Her-

Lwów, 3 grodrcaa.
(In). Tendencja na rynku papie­

rów dywidendowy cli w  tygodniu 
ubiegłym byia niejedni,iitą. — W 
Pierwszych dniach tygodnia akcje 
kotowane, jak i niekotowane w y ­
kazyw ały na giełdzie lwowskiej 
znaczną zwyżkę. Zyskały na kur­
sach i to znacznie akcje arbitrażo­
we (Zieleniewski, B row ary, Sier­
sza górnicza) na skutek wiadomości 
z giełdy wiedsńskmj, Która od dłuż­
szego już czasu pozostaje pod zna­
kiem niezbyt gwałtownej w praw ­
dzie, jednak system atycznej zw yż­
ki papierów. Pr z y  końcu tygodnia 
nastąpiło jednak n i giełdzie w ie­
deńskiej; a w następstwie tego i ra  
giełdzie naszej lekkie obniżenie kur­
sów akcii. Jedynie poszukiwane od

pewnego czasu akcje „Polskiej Eo- 
res ty '1 i akcje cukrowni w P rze­
worsku zdołały utrzym ać się przy 
swych wysokich kursach. P rzyczy­
ną chwilowego spadku kursów był 
dotkliwy brak płynnej gotówki, któ­
ry  z końcem miesiąca zwyczajnie 
bardziej się uwydatnia.

W ybuch strajku generalnego w 
okręgu łódzkiin nie miał większego' 
w pływ u na przebieg giełdy. Są zre­
sztą nadzieje, że strajk ten, tak bar­
dzo szkodliwy dla stosunków g o ­
spodarczych w  państwie, zostanie 
wkrótce przy interwencji czynni­
ków rządowych zlikwidowany. — 
Frzypuszczenia te znajdują sw-e po-‘ 
parcie w tem, że giełda w arszaw ­
ska — na której jeszcze z począt­
kiem ubiegłego tygodnia nastrój był
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w prost paniczny, właśnie w ostat­
nich dniach mimo wybuchu strajku 
w  przemyśle włókienniczym, w y­
kazyw ała tendencję wzmocniona 
przy bardzo licznych obrotach.

Spodziewać się zatem należy 1 
t nas pewnego ożywienia się rynku 
elektów  i poprawy kursów naszych 
akcji.

Ustalenia kursów akcji w  grud­
niu ma bardzo ważne znaczenie dla 
bilansów bankowych i z tego zało­
żenia wychodząc, przewidują 1 ćvr- 
nież sfefry zawodowe zwyżkę akcji 
w  ciągu miesiąca grudnia, tembar- 
dziej, że obecne kursa akcji są c 
wiele niższe od kursów nominal­
nych, ustalonych już przez niektóre 
spółki akcyjne (jak np. Cegielski, 
Ostrowieckie zakłady, *Tow. P rze­
m ysłu węglowego). Cały szereg in­
nych spółek zapowiada na miesiąc 
bieżący obligatoryjne zresztą f>rze- 
walutowanie w artości nominalnych 
akcji na złote, które to przewaluto- 
wanie w przeważnej części wykaże 
jtominalne wartości papierów w y ż ­
sze od ich obecnych kursów giełdo­
w ych , będących w yrazem  wielo­
miesięcznej nieprzerwanej baissy na 
ty n k u  efektów, baissy spowodo­
w anej, zdaniem naszem, nietylko 
Jgjzesileniem gospodarczem, które 
z natury rzeczy i na tynku efektów 
musiało w ybić swe piętno, lecz r 
ciągłą grą spekulacyjną na zniżkę 
papierów', której to grze nasze wiel­
kie banki — powołane w pierwszej 
linjl do salwowania giełdy efektów 
— z powodu braku gotówki nie mo­
gły dotąd należycie przeciwdziałać.

Nie tając bynajmniej ujemnych 
ttron naszego życia gospodarcze­
go, uważam y zatem za rzecz k o ­
nieczną mimo to przesitrziedz p rzed 
zbytnim pesymizmem w ocenie sy­
tuacji gospodarczej i giełlowej, ją- 
ki roztaczają niektóre organa prasy, 
nie zdajac sobie widocznie spraw y 
z tego, że pesymizm nie jest dobrą 
receptą na uzdrowienie dotkniętego 
anemją życia gospodarczego.

Czytajcie
&zczatka<l

Feljelcn „Gazety Lwow-“ z d. 4 kil. 1924

JOSEPH RENAUD. S)

Wygrany zakład.
(tłum. Eima), 
(Dokończenie),

Punktualnie o 2-giej po północy 
s tanął w Imlllu swej willi Halh'ax 
w e fraku, z świeżo rozkwitłą or­
chideą w butonierce, w białej jed­
w abnej kamizelce, zapiętej na trzy 
wspaniale kaboszony szm aragdo­
we. Zastał zgromadzone tam już 
grono gości przed rokiem zaproszo­
nych na sławmy rekordow y bankiet, 
oraz tłum dziennikarzy i znanych 
na bruku paryskim  osobistości,

— Służę państwu — rzekł —  i, 
jaik przed rokiem, stanął na ctzele 
orszaku, tym razem  zwiększonego 
o całą falangę niespodzianie jaw ią­
cych sie widzów. Tuż za nim w y ­
suwała się na pierw szy plan w y­
tw orna postać Ewy Dieusaint, prze­
jętej chwilą, wiprost nieprzytom nej 
ze wzruszenia — i prześlicznej w 
nowiutkiej toalecie różowiej, Spra­
wionej umyślnie d!la uświetnienia 
dzisiejszej uroczystości.

— Zam ek ten nie był otwieramy

SPRAWA BEZPOŚREDNI CH TARYF OSOBOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 grudnia.
Ustalenie waluty, a w ślad za 

tem  i taryf kolejowych w Polsce 
okazały niezbędną potrzebę rych­
łego wprowadzenia taryf kolejo­
wych dla bezpośredniej kom unika­
cji z zagranicą. W  ruchu osobo­
wym  i bagażow ym  — po w prow a­
dzenia! taryfy  związkowe.' z Ru­
munią /oraz tnawzytowelj m iędzy 
Niemcami a Rumunią przez Polskę 
— w szczęła rokow ania rów nocze­
śnie z całym szeregiem  zagranicz­
nych zarządów  kolejowych. Rezul­
tatem  tych pnzedwstęiEtnyoh ro k o ­
w ań jest międzypaństwowa konfe­
rencja, którą na propozycję Mini­

sterstwa kolei wyznaczono na 
dzień 3 grudnia b. r. w Wiedniu.
W  konferencji tej delegaci Mini­
sterstw a kole' imieniem polskich 
kolei omówią z  (przedistaiWilcielami 
zarządów  kolejowych Austirji, Cze­
chosłowacji, Szwajcarii. W ęgier, 
W łoch a prawdopodbnie i Joigosła- 
wji -podstawy i warunki (bezpośre­
dniej komunikacji osobowej i ba­

g ażo w ej i ustalą w ytyczne dla ta- 
i ryf związkowych, które optraoują 
• nasjtęnnfe specjalne ko-miijety, zło- 
j żonę z wyznaczonych do itego ce­

lu urzędników odnośnych za-rzą- 
l dów kolejowych, 
i

Z
PROPAGANDA BOLSZEWICKA w  AZJI I W AFRYCE. — WSPÓŁ 

NY FRONT ANGLJI, FRANCJI I WI OCH.

Paryż, 2 grudnia. (Tek G, L.) 
Dzienniki podają, że r a  zieździe 
Herriota z Chamberlainem, 'który 
ma przyjść do skutku w piątek  w 
Paryżu  om awiane będą następują­
ce sp raw y: zagadnienie protokołu 
genewskiego, propaganda bolsze­
wicka w Azji i w Afryce. Anglia ma 
zaproponować rządom francn%ie- 

mu i włoskiemu wsoólną akcje w 
tej ostatniej sprawie.

Paryż, 2 grudnia. (Tek G. L.). 
„M atm", podkreślając wielką do­
niosłość dlla polityki m iędzynaro­
dowej -podróż Chamberlaina do P a­
ryża i Rzymu -pisze, że dla obecne 
go gabinetu angielskiego najważ- 
niej-zem zadaniem iest zajęcie s*a

nowiska wobec rządu Sowietów, 
który jest uważany za istotne źró­
dło propagandy wywrotowej- 
wspierającej i zasilającej poszcze­
gólne nacjonalizmy narodów mu­
zułmańskich oraz całego świata a- 
zjatyckiego. Gabinet Baldlwitna — 
pisze dalej dziennik — ma zamiar 
zaproponow ać Francji i W łochom, 
jaikote-ż rządom państw muzułmań­
skich przedsięwzięcie ś-rodków ,po- 
podobnych do tych, jakie przedsię­
w zięła Anglja w Egipcie, w  ceiu 
wspólnej obrony państw  zachod­
nio-europejskich i ich kolonii .prze­
ciw  przenikaniu -propagandy bol­
szewickiej,

f

STRASZNY HURAGAN NAD NI- 
CĄ.

Nicea, 1. grudnia. (Tel. Q. L.) Nad 
miastem przeszedł jtrałazny huragan, 
k/tóry pow yryw ał drzew a z korzeniami 
waląc muiry i czyniąc znacznie szkody 
w wielu budynkach. W wi-elu maga­
zynach zostały potłuczone witryny. 
S tra ty  materialne bardao zna-azne. W  
czas-ie huraganu 70 osób odniosło rany.

PIERW SZE POSIEDZENIE IZBY 
GMIN.

Londyn, 2 grudn a. (Tel. G. L.) 
Dziś popo udn u na tąp ło otwar­
cie parlamentu. Speackereni Izby 
wybrano ponownie Wliytleya. Ju­
tro złożą posłow ie przysięgę.

przz cały  rok  — rzek ł Halifax, 
w kładając klucz do zamku, sikoro 
znaleźli się na dole u drzwi, wi-a- 
dących d-o ceht. Poczem otw arłszy 
obotie drzwi, sam usunął się n a  bok, 
przepuszczając do wnętrza tłum, 
spragniony niecodziennych wrażeń-

Lecz w  teiże chwi-li rozbrzmiał 
krzyk przeszyw ający, tow arzyszył 
m-u tumult i trwrdżne wołanie: Ewa 
rzuciła się ku leżącem u nfcnicborróe 
ciału i ledwo oderwać ją odeń zdo­
łano. Spojrzała na suknię swą, u- 
mtrzaną w  krwi H enryka i Padła 
zemdlona.

Tragiczny pogłos: ,.odebrał so­
bie życi*e“ — poszedł potomnie z 
u st do ust, przedostając się szla­
kiem cisnących s'ę na schodlach i 
korytarzach aż ku czekający-m je­
szcze kolei w salonie i hallu j ku 
tym, którzy — niedocisnąwszy s>ę 
do w nętrza — oblegali willę nao­
kół.

— Jeszcze oddycha — przemó­
w ił dr. Doyen, ukląkłszy przy cie­
le. Ewa, k tóra właśnie budziła się z 
omdlenia, wyciągnęła ku n>emu bła­
galnie ramiona, ostatnią sw ą k ła ­
dąc nadzielę w sztuce znakomilego 

‘ chirurga.
I Tęn jednak opuścił po chwili rę-

J kę konającego, którego puls ude- 
i rżał coraz rzadszem  i coraz ba-r- 
.  dziej nieuchwytnem tętnem .

— Skończył — rzek ł głosem stłu 
mionym.

Pochyliły się przed mwds-tatem 
śmierci odkryte głow y przybyłych..

Zadzwonił.
Ponurą ciszę przerw ał naraz 

głos senatora Ulirail‘a, k tóry  mówił, 
zw racając się do Halifcoca: — Bie- 
dialc ży ł jeszcze, kiedyśm y weszli 
tu przed chwilą, a więc o oznaczo­
nej brzmieniem zakładu (godzinie.: 
w y g ra ł więc zakład i pan w ypła­
cisz jego spadkobiercom sumę przy 
padającą mu z tego tytułu;

— Stałoby się, naturalnie, jak 
pan mówisz, drogi przyjacielu, gdy­
by nie był zadzwonił przedtem . 
Cóż, kiedy na kitka minut przed 
drugą, zapewne w tym samym o- 
bfędzie, k tóry  go pchnął do targnię­
cia się na życie, zaalarm ow ał 
dzwonkiem górne laboratorium.

— D w u p ra c o w n ik ó w  la b o ra to ­
ry jn y c h  ja w iło  się w łaśn ie .

— Lłbeulet, Martin, prawda, że 
więzień zadzwonił? Przechodziłem 
właśnie obok w aszej pracowni i 
posłyszałem  wyraźnie głos dzw on­
ka.

Bt 0G0SLAWIE1ŃSTW0 PAPIE­
SKIE DLA PREZ. WOJCIECHÓW.

SKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. grudnia. (Z). Wczo-' 
raj z okazji 25 rocznicy zaślubin 
Prezydentostwa Rzpłiaj odbyło się 
o godz. 10 rano uroczyste nabożeń­
stwo, które celebrował ks. kardy­
nał Kakowski. Korespondent W asz 
dowiaduje się, że Ojciec św ięty za 
pośrednictwem nuncjusza papies­
kiego LaurFego nadesłał pp. Prezy- 
dentowstwu specjalne pismo, zawie 
rające błogosławieństwo, dwa me­
dale i upominek dla Pani Prezyden- 
towej. Ojciec Święty wystosował 
pismo w  języku łaciński nu

REDUKCJE PERSONALNE 
W BANKU POLSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. grudnia. (?,). Ko­

respondent W asz dowiaduje się, że 
w' Banku Polskim w  Warszawie na­
stąpiła masowa redukcja personalu. 
Zredukowanych zostało ńO urzędni­
ków. Na 30. listopada urzędnicy 
Banku Polskiego wyznaczyli tzw. 
„czarną kaw ę" w  Tow arzystw ie 
wioślarskiem, na którą wobec uwia-- 
domienia o redukcji nikt się nie sta­
wił, w yrażając w  ten sposób ubo­
lewanie swoim kolegom.

-— o-----,

TRAKTAT HANDLOWY ZE
SZWECJA

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. grudnia. (Z). W czo­

raj o g. 12 w  poł. Min. spraw  zagr. 
i Min. przem. i handlu podpisało u- 
mewę z rządem  szwedzkim, — któ­
re zastępow ał tutejszy poseł szw e­
dzki, — w  sprawie traktatu  handlo­
wego i nawigacyjnego -

CŁO OD OTRĄB ZNIESIONE.
Vvarcziwa, 2 grudnia (Tel. GL). 

W obec na romad eni się znacz­
nych zapa ów otrąb jęczmienni ch 
i trudności ich zb tu. Komitet 
Ek monrezny R. Min. pos anowił 
częściow o zaw iesić pobierane cła 
w yw ozow ego od otrąb, prz ró- 
wnoczesr.ein wywarciu nacisku na 
młyny w kierunku obniżen e cen 
kaszy.

— Nie, proszę pana, dzwonka 
nie było.

— Jakto, m e?-
— M yśmy nie opuścili laborato­

rium przez ca ły  dzień dzisiejszy, 
aż  do chwili, kiedy nam przyniesio­
no wiadomość o śmierci .p. M onofa

Twarz I1alifaxa pokryła się triu 
pią bladością.

— Nie zadzwonił, mówicie? Al :i 
to niepodobna, słyszałem  sam  prze 
cie.

— My nie słyszeliśm y nic, a i 
tabflica kontrolna nie w ykazuje nu­
meru.

Głuchy szm er przebiegł w śród 
zgromadzonej publiczności.

—  Nie ma co, przegrałeś Ha Ii- 
fax! — zakonkludował Flyrae.

— Przenigdy! Ci ludzie kłamią, 
głupcy, pijacy, bandyci...

W odził dokoła, jak błędny, o- 
czyma z orbit w ysadzone mi, w  k a­
tach u st spazmem  kurczowym, 
skrzyw ionych perliła się pćana.

Dotknięci brutal nemi słowy p o d ­
władni, zrywali się do ndoa/rcia o- 
b e fc  lecz nie zostaw ił im na to 
Halifax czasu, krzycząc, zmieniony, 
do niepoznanią:

— Tak, bandyci, idlmd! Tabli- 
I cą kontrolna musiała numar wy*ka- 
l zać! I wyście dzwonienie słyszeć
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Sprawa organizacji naczelnych władz wojsk.
W RAZIE ODMOWY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. GEN. INSPEKTO- 

REM ZOSTAŁBY GEN. J. HALLER, LUB GEN. SZEPTYCKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. grudnia. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
pertraktacje co do poprawek v pro 
jckcie organizacji naczelnych w ładz 
wojskowych dobiegają końca. 0- 
stateczna redakcja tych poprawek 
będzie przedłożona do przeglądnię­
cia już w  najbliższych godzinach 
m arszałkowi Piłsudskiemu.' W ko­
lach rządowych panuje opioja, iż 
rząd jako taki traktuje tę sprawę 
ze stanowiska ściśle rzeczowego. 
M arszalek Piłsudski wchodzi w grę 
nko najwyższy rangą oficer polski, 

nie zaś jako osoba polityczna, \  ro­

kowania z nim nie mają na celu 
umożliwienia marszałkowi powrotu 
do wojska dla celów politycznych, 
lecz jedynie skorzystanie z doświad 
czeń jego jako znakomitego wodza 
i fachowca.

Korespondent W asz dowiaduje 
sic również, że gdyby marszałek 
Piłsudski me w yraził zgody na 
przyjęcie ostatecznych poprawek, 
to kandydatami na stanowisko gsn. 
inspektora byl>by naistarsi rangą 
oficerowie, wśród których wymie­
niają nazwiska Józ, Hallera i ge i. 
Szeptyckiego,

ze rżenie wschód.
W WSCHODNICH WO JEWODZTWACH NASTĄPIŁO USPOKOJE­
NIE — OBECNIE NIE POTRZEBA SPECJALNYCH ZARZĄDZEŃ. — 
LUDNOŚĆ PRZEKONAŁA SIĘ O C ELOWOŚCI ZARZĄDZEŃ WŁADZ

(Telefonem od naszego korespondenta.)

PREZESEM „WYZWOLENIA- 
P. RUDZIŃSKI.

Warszawa 3 grudnia. (Tek G. L.) 
Senator Wożnicki zrzekł się stano­
wiska prezesa klubu parlamentar­
nego Zw. Pol. Str. Lud., z powodu  
oświadczenia p. Rudzińskiego, ż 
będzie go zwalczał na terenie 
klubu.

Wczoraj odbyły się nowe w y­
bory do zarządu klubu Prezesem  
wybrano p. Rudzińskiego, co p c -  
zwala przypuszczać, iż polityka 
klubu zejdzie obecnie na tory siln e 
radykał :e.

' o
ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE.

Praga, 2 grucnia. (Tel. G. L.) 
Po całodziennych rokowanach  
podpisano wczo:aj protokół us a- 
lający w jakim stopniu ma by 
zmieniony ewent. uz pełniony u- 
kład handlowy polsko-czeski z r 
1921. Jednocześnie porozumiano 
się, że obie delegacje kontynuować 
będą rokowan a 15 b. ra. w War­
szawie.

 o— »
NIEZNANEMU ŹOLN ERZOWI -  I

NIEZNANY OFIARODAWCA. |
Wa ssawa, 3 grud ia (Tel. cL ). j 

Dn a 2 grudnia nad ranem p d j 
pomnikiem Poniatowskiego na pl a 
Saskim złożono płytę z piaskowca 
z napi em : „Nie-nariemu Żołnie­
rzowi, Bohaiercwi walki o Wol­
ność*. Płyta ta wykonana na wzór 
skromnego grobowca w Paryżu 
stanowi podobno dar nieznanego 
db.watela, który p czynił wszeii.ie 
sroki, by utrzyim ć swe incognito

  O-mea
BUDOWA MOSTU KOLEJ. POD 

SANDOMIERZEM.
V arszawa, 2 giu nia. (Tel. G.

L. . W ładze -.olejowe zdecydowały 
się przystąpić do budowy w iel­
kiego mostu ko’ejowego pad San- 
domi rzem, gdz e od Ki lku lat stoi 
drewniany most prowizoryczny.

  o------

Eron  ̂ telegraficzna.
— We Forreigne Ofiiee podpisano 

trak ta t handlowy i morsui angielskj- 
r.iemiecki.

— P isną  donoszą, że m ilister pc-ł- 
nomocny Anglji Handers >.i p r;yby ł do 
Kairu.

 O-----

musieli... Wiem, pew ny jestem : !3o 
.ia — to zadzwoniłem sam!.... Ha. 
ha, hal...

— Jak to? Kiedyż to było, oro­
szę pana? — zagadnąt Mirek

W tejże chwili pow stał na scho­
dach zgiełk i zam ieszanie; poprzez 
tłum zbity kilku łudzi torowało 
sobie drogę przebojem. TJwzedlszy 
do Halifaxa i nie widząc leżącego 
na zjemi, pławiącego się we krwi 
w łasnej trupa, ozw ał się gromkim 
głosem  najstarszy z przybyłych, 
noszący na ramieniu przepaskę o 
barwach Rzeczypospolitej:

— Panie Halifax, puściłeś pan na 
spekulację obce kapitały.W  imieniu 
p raw a — aresztuję pana.

— My zaś oskarżam y go o za­
mordowanie H enryka Monet! — 
zawołał Hliral.

i ' Halifax odtrącił agentów.
.-■> P recz odemnie — nie zblii/ać 

Się! A więc tak! Popełniłem to 
wszystko, na co w as nie stać, pig­
meje! Tak, winien jestem — lecz 
płacę!

W ręku zabłysnął mu rewolwer, 
przyłożył momentalnie lufę do 
skroni... Huk- Ciężki upadek w alą­
cego się na ziemię dała....

•
 O—

Warszawa, 3. grudnia. (Z). Kon­
ferencja wojewodów, któ-a odbyła 
się ońegdaj w  Warszawie, ustaliła 
szereg wytycznych dla uzgodnienia 
działania wojewodów kresowych. 
Tendencją władz kierujących jest 
rozszerzenie kompetencji wojewo­
dów tak, aby im dać wpływ na in­
ne władze w województwie. W o ­
jewodowie otrzymali szczegółowe 
instrukcje działania wszelkimi środ­
kami dla uspokojenia ludności. Sa­
nacja Kresów w obecnej chwili nie 
przedstawia specjalnych trudności 
i nie wymaga specjalnych zarzą­
dzeń. Ustają już aw antury na Kre­
sach, a mieszkańcy, zw łaszcza w

Warszawa. 2. grudnia. (Tel. G. L.) 
Na dzisiejszem posiedź. Sejmu p.zy- 
sląpiono do dalszej rozprawy nad 

1 dodatkowym preliinin. budź. Jako 
spiaw ozdaw ca budżetu min. spraw 
zagr. zabrał głos poseł Kozicki 
(ZLN.) i zajął się w dłuższe n prze­
mówieniu analizą stosunków mię­
dzynarodowych oraz stanowiskiem 
Polsk! do poszczególnych zagadnień 
politycznych. M. i. stwierdził, że w 
b państwach zaborczych z w yjąt­
kiem Austrji, istnieje tendencja do 
zmiany traktatu wersalskiego i 
przywrócenia dawnego starm i po­
tęgi. Mówca w skazał na ostatnie 
posunięcia w dziedzinie polityki za­
granicznej na korzyść Niemiec, pu­
czem nazwał ocenę promieniu ge­
newskiego ze strony p. ministra 
spraw  zagr. nierealną i zbyt opty- 

j listyczną i dowodził, że powiimi- 
! śmy nadal dążyć do rozszerzenia 
I system u naszych sojuszów. W ootc 

możliwego wejścia do Rady Ligi 
Niemców, musimy się domagać ta­
kiego samego traktowania. Zagad­
nieniem pierwszorzę dnem jest dla 
nas odezwanie sic wysokiego komi- 
a r /a  Ligi Narodów w Gdańsku, że 

Gdańsk jest państwem suweren- 
? nem. W sprawie tej jest odwołanie 
do Ligi Narodów i musimy dopiluo-

pasie pogranicznym, domagają się 
od w ładz pomocy materialnej i mo­
ralnej. Rząd zdając sobie spraw ę z 
tych żądań, polecił wojewodom 
przeprowadzenie odpowiednich ro­
kowań z tam tejszą ludnością.

Co do faktu, że w  pościgu za 
bandytami ludność v  wielu wypad­
kach nie szła na rękę władzom po­
licyjnym, należy podkreślić, że obe­
cnie z pcwodu bardzo ostrych re­
presji, skierowanych przeciw  ban­
dytom, ludność wita zarządzenia te 
z zadowoleniem i współdziała w 
szerokiej mierze w  tępieniu bandy­
tów.

wać, aby orzeczenie to zostało za- 
ulowane. Pragniemy, aby stosunki 

nasze z Czechami były jak najlep­
sze. W reszcie należy zwrócić uwa- 

ę na ograniczenie polskiego stami 
posiadania w Łotwie i na koniecz­
ność uregulowania granicy polsko- 
łotewskiej. — Kończąc oświadcza 
mówca, że klub jego zajął stanowi­
sko wobec polityki p. min. Skrzyń­
skiego, z czego się okazuje, że po­
lityka ujawniona z racji paktu gw a­
rancyjnego nie budzi w nas zau­
fania.

P. Niedziałkowski przeciwstawił się 
poglądem p Kozickiego dowodząc, że 
stronnictwo jego udziela poparcia poli­
tyce zagrar.iczr.ci rządu dlatego, iż jest 
ona szczerze i niezmiennie pokosowa.

P. Stron-ki dowodzi, że Polska musi 
dbać przede wszystkiem o to, aby ist­
niały międzynarodowe środMi swe tu
tualnego czynnego wystąpienia. Mów­
ca oświadcza, że klub jego patrzy z 
życzliwem uznaniem na pracę p. mi­
nistra spraw zagr. w Genewie, musi 
być jednak ostrożny wobec tego, co 
uważa za niewystarczające. P rzeciw ­
stawiając sie tezie p. ministra, że pro­
tokół genewski jest bardziej korzystny 
dla państw irtniejsizych, niż dia wielkich, 
krytykuje p. Stroński stanowisko nasze 
go delegata ■/, Genewie wobec całego 

| szeregu spraw .
P. Chrucki (Ukrain,it-c) nie ma zaii- 

. faula do ministra spraw zagr. i wnosi 
I o slcreśleii.e funduszu dyspozycyjnego.

Po przyjęciu w niosku o z a m k n ij 
cie rozprawy nad badżetem AL S. Z 
i odroczeniu głosowania do następne*
go posiedzenia, wysłuchała Izba krót­
kiego referatu p Czetwsrtyńskiego o 
dodatkowym preliminarzu budżetowym 
miii. spraw woj-k. w sumie 2d.056.625 
zł. Poseł Prnuatcwsk: postawi! wniosek
0 zmniaisżciwe budżetu na znak nieuf­
ności do ministra o 100 zł.

Następnie zabrał głos min. gen, Si­
korski i oświadczył

W stosunkach międzynarodowych 
żyjemy w okresie wzmacniania się ten­
dencji pokojowych. W tych warunkach 
uzyskanie budżetu dodatkowego min. 
spraw wojsk, jest rzeczą trudną. Sto­
sunki wewnętrzne powodują wielką 
niechęć j zapylania, czy ten budżet 
jest istotnie uzasadniony. Odpowiada­
łem na zarzuty oparte na rzekomych 
danych lub przynajmniej mający cii ich 
pozory, majtomiast pomMtę zarzuty o- 
sobite, chociaż nadszedł już czas. aby 
ludzie odgrywający pewną role w ży­
ciu publiczr.em mieli prawo bronić
swego honoru i żądać od społeczeństwa 
aby stawiane zarzuty były oględniejsze
1 aby stosowano te same normy, co do 
każdego obywatela.

W polityce zagraniczne! mów? się 
wiele o rozbrojeniu. Nasze M. S. Z. 
wytłum aczyło ś-wiiaiu, że pomawianie! 
Polski o miMtaryzm jest bezpodstaw­
ne. Co do rc zbrojenia, t> nie może się 
rozbroić jeden, jeżeli jego sąsiad jesl od 
stóp do głowy uzbrojony. Niemcy mimo 
konfrdi urządził’ w roku bież. mane­
wry złożone z trzech dywizji piechoty 
i jednej dj'wizji kawalerii, podewas gdy 
w Polsce użyto do tego celu jedną dy­
wizję piechoty i jedną brygadę kawa­
lerii. W czasie narad w Genewie Niem­
cy urządzili demonstrację i manewry 
całej floty wspólnie z flotą bolszewicką.

Rosja posiada 5’ dywizji piechoty, 
ogromną dość kawale-ji i 100 eskadr 
lotniczych i zbroi się da;ej. W ostatnim 
półroczu siormowrla nowych 15 dywi­
zji piechoty. Fabryki rosyjskie mogły 
wypuścić 50 samolotów a jednocześnie 
Rosja zakupiła zagranicą przeszło lOOu 
motorów i 1000 Płatowców. Nad tynd 
cyframi nie wolno przechodzić do pu- 
reądiku dziennego. Ubzasad./;|'alj:j one 
bezwzględną pokojowość Połyki, nawet 
wtedy, kiedy formuje swoją arntję. ma­
jącą na celu tylko obronę naszych gra­
nic i nienaruszalności traktatowo

Następnie p minister omawiaj ic go- 
spc.darkę, stw ierdza, że w -oku bież. 
poczyniono postępy co do m endy  dzia­
łania ministerstwu i jego orgunó .v. W 
zakresie wyszkolenia jesteśm y pewni 
sity moralnej wojsku, ezegs z,a:ciio- 
szczą nant na zneiodzie. Arialu polska 
z wielką ambicją uczy się bić i robi 
postępy, lecz idzie o to. ,iby miała się 
erem bić Z końce n roku nasz pian 
mobilizacyjny «.v zakresie umundurowa­
nia będzie w c.tłej pełni osiągnie \ . 
W końcu zwraca się p. minister z ape­
lem o j.ontoc do Sejmu, aby .v związku 
z atakami niektórych organów prusy 
ra  wojsko współudział w obronie bo­
nom armii.

Glosowanie odroczono i przystą­
piono do dodatkowego óitdżcni miuist. 
skarbu w kwocie 12,046.000 zł. (refe­
rent Łypacewicz).

Po przemówieniach p. Plucińskiego, 
Byt ki, Hellmana i Lypacewięza odro­
czono rozprawę do nasupnego posie­
dzenia. Następne pojedzenie we czwar 
tek.

  Q- —,

-----

Niezrównane 
w gatunku 

ORYGINALNE
EL GAMEL
Tutki ii Papierosów

w y ro b u

Zjednocz, fabrjli tuteh i biiułeh
j f it lM l, M M III, K is i l i®  ;

w Rraho/.iz.

Z obrad Sejmu.
Przemówienie Min- Sikorskiego.

DALSZA DYSKUSJA NAD DODATKOWYM PRELIMINARZEM BU­
DŻETOWYM. -  ROSJA POSIADA 52 DYWIZJI PIECHOTY. -  RO­
SJA ZBROI SIĘ W DALSZYM CIĄGU- — POMOC SEJMU W ZWIĄ­

ZKU Z ATAKAMI PRASY NA WOJSKO.
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Mm  powstanie komunistyczne w Est:nji .
W CAŁYM KRAJU PROKLAMOWANO STAN WYJĄTKOWY. — 19
OSÓB ZABITYCH. — GEN. LAIDENER MIANOWANY GENERALIS­
SIMUSEM. — ROZSTRZELANiE BUNTOWNIKÓW. — POSEŁ E- 

STOŃSKI W WARSZAWIE WYJECHAŁ DO TALLINA.

Z KOMISJI SEJMU I SENATU.
Warszawa. 2. grudnia. (Tel. G. 

L.). Komisja skarbowa w ybrała 
specjalna podkomisję dla zbada­

niu?. gospodarki głównego urzędu 
żywnościowego i przyjęła trzy 
wnioski w  sprawach ułatwienia 
przejazdu na wyb"zeże morskie 
przez terytorjuni w. m. Gdańska, 
oznaczenia cen na artykuły  mono­
polowe i rozporządzenia Prezyden­
ta Rzpltej o przcrachowaniu poży­
czek państwowych.

Komisja administracyjna zaj­
mowała się w dalszym ciągu 
wnioskami, dotyczącymi aduiinistra 
cji w województwach wschodnich. 
Min. Ratajski oświadczył, że rząd 
uważa chwilę obecną za nieodpo­
wiednią do wprowadzenia stanu 
wyjątkowego w województwach 
wschodnich. Są trzy powody chro­
mania administracji w wojewódz. 
wschodn.: otwarcie granicy wscho­
dniej, wypadki bandytyzmu, nieza­
dowolenie ludności miejscowej pod­
sycane agitacją narodowościową, 
wyznaniową i społeczną. Stan w y ­
jątkow y anomalji tych nie usunie, 
gdyż polega tylko na zawieszeniu 
swobód obywatelskich.

Z uwagi na o tw artą granicę, ob­
sadzono ją korpusem granicznym, 
liczącym obecnie 8.900 łudzi, a do 
1 kwietnia bedzie korpus ten po­
większony tak, iż wystarczy do 
ochrony granicy. Dla wytępienia 
bandytyzmu w ystarczy policją i są­
dy doraźne. Agitacji na tle gospodar 
czem zapobiegnie się przez usunię­
cie dokuczliwych zarządzeń władz 
administracyjnych, a nie przez stan 
w yjątkow y. Dlatego rząd domagać 
się będzie uchwalenia wniesionych 
już przez Radę ministrów i wnieść 
sie mających projektów ustawo­
dawczych, dotyczących ochrony 
granicy, cudzoziemców, policji pań­
stwowej, zebrań i stowarzyszeń 
oraz ustaw samorządowych. Wpro 
‘wadzenie stanu wyjątkowego nie 
usunie nietykalności poselskich na­
wet wtedy, gdy agitacja poselska 
przybiera znamiona ąntipaństwewe. 
Jądro zła w  woj. wschodnich nie 
leży w  nadużyciu swobód obyw a­
telskich, niema więc powodu ich 
ograniczać. Rząd nie odżognywUje 
się od wprowadzenia stanu wyjąt­
kowego, ale uczyni to wtedy, gdy 
zaistnieją ważne powody, a dotych­
czasowe środki okażą się niewy­
starczające.

Komisja prawnicza w ysłu­
chała referatu posła M atakiewicza 
w  sprawie zmiany paragrafu 6-go 
austr. ordynacji adwokackiej dla 
Małopolski w  tym  kierunku, aby 
ułatwić sędziom przechodzenie do 
adwokatury. Następnie projekt usta 
w y o wznowieniu zaginionych lub 
zniszczonych ksiąg hipotecznych.

Senacka komisja gospodarstwa 
społecznego obradow ała nad wnio­
skiem w  sprawie rewizji rozporzą­
dzenia o przerachowaniu zobowią­
zań prywatno-praw nych. W ybrano 
w  celu zbadania sytuacji podkomi­
sję: marsz. Trąmpozyński jako rze- 
tzoznaw ca i sen. Wurzel. Szuł- 
drzyński, Sredniawski, Grabski, Bo- 
janowski i Nowodworski. Komisja 
ma przedłożyć sprawozdanie do 15. 
stycznia 1925.

I.L. ŚW. ZOFJI 11 /A.
W stąp — a przekonasz się. że naj­

smaczniejsze potraw y po cenach bar­
dzo niskich najlepiej u mnie smakują.

CAŁY OBIAD Z 3 D \N  I ZŁP.
Bufet obficie zaopatrzony.

Gorące potraw y wydaję także do domu 
od godz 8 raino do godz. 11 wieczorem.

W. BRFITMEYER 
7135 Św. Zofii 11 a

Tallin, 2 grudnia. (Tel. G. L.). 
W czoraj zebrał się parlament dla 
zatw ierdzenia nadzwyczajnych za­
rządzeń przedsięwziętych! przez rząd 
wobec ataku komunistów. P rezy­
dent ministrów oświadczył, że w o­
bec zorganizowanych napadów do­
konanych przez bandy trzeciej mię­
dzynarodówki w całym kraju pro­
klamowano stan wojenny i powoła­
no władzę wojskowa, skoncentro­
waną w  ręku gen. Laidenera, obda- 
izonego nadzwyczajnetni pełnomo­
cnictwami. Następnie złożył spia- 
wozdanie gen. Laidencr.

Jak z tego sprawozdania w yni­
ka, komuniści zaatakowali przede- 
wszystkiem  gmach min. wojny, rzu­
cając trzy  bomby. Równocześnie 
zaatakowali 10 pp., gdzie zabili 
trzech oficerów podczas snu. Poza- 
tem zaatakowali zap nnocą grana­
tów ręcznych szkołę woj>kową, 
gdzie zamordowali Jednego kadeta, 
drugiego zaś śmiertelnie ranili. Za­
bili również dowódcę straży  pałacu 
rządowego. Najcięższe walki odby­
wały się o garaż czołgów. Miano- 
t* ieie komuniści starali się za wszel 
ką cenę zająć garaż czołgów I po­
siadali specjalnych fachowców, któ­
rzy  mieli w  czołgach tych w yje­
chać na miasto. Dzięki jednak ofiar 
rości wojska i policji, udało się uda­
remnić w yprowadzenie czołgów na 
ulice.

Jedna z band wtargnęła do gma­
chu będącego siedzibą prezydenta.
Szereg granatów  ręcznych rzucono 
też na dom b. min. spraw  wewn. 
Na dworcu zranili kilku urzędników 
kolejowych. Grupę oficerów bez 
broni, udających się do szkoły "  oj- 
skowej zrewoltowani komuniści 
rozstrzelali. Napadli również na 
gmach poczt i telegrafów i aero lron  
wojskowy, gdzie dw.i samoloty 
zmuszono do udania się do Rosji. 
Jeden samolot wylądował w okoli­
cy Narwi. Komuniści zaatakowali 

-  również trzech kom isarzy policji, 
tdie udało im się zająć więzień.

Ogółem zabitych zostało 19 o- 
sób, w tem 5 oficerów. Rannych jest 
około 40 osób. Do chwili obecnej 
zaaresztowano 60 komunistów. Po 
za stolicą usiłowali komuniści tu i 
ówdzie wysadzić w powietrze tory 
kolejowe. Fod Tallinem jeden nie­
znacznie mzkodzony most będzie 
dzisiaj naprawiony. W  chwili obec­
nej spokój i porządek :ia ogół już 
przywrócono, Jakkolwiek pewne 
podniecenie panuje nadal w niektó­
rych kolach. Schwytani sprawcy 
napadu zostali postawieni przed są­
dem wojennym.
' Po spraw ozdaniu gen. Laidenera 
Izba jednogłośnie uchwaliła nad­
zwyczajne pełnomocnictwa dla rzą 
du i zaaprobowała ogłoszenie stanu 
wojennego oraz mianowanie gen. 
Laidenera generalissimusem.

Tallin. (Rewel) 2 grudnia. (Tel. 
G. L.) W  całej Estonii panuje zu­
pełny spokój. 20 buntowników ska­
zanych przez trybunał wojenny na 
śmierć rozstrzelano w  ciągu nocy.

Rewel. 2 grudnia. (Tel. O. L.) 
Odbyło się tu nabożeństwo żałob­

ne za duszę poległego m inistra ko­
munikacji. Udział w ukirn wziął ca 
iy korpus dyplom atyczny z w y ją t­
kiem poselstw a śjowiieckiego- któ­
rego o nabożeństwie nie zawiado­
miono.

Warszawa, 3 grudruia. (Tel. G. 
X.) Poseł estoński w W arszaw ie 
dr. Lepik wyjechał wczoraj do R e ­
wia w ezwany przez rząd estoński- 
Przed w yjazdem  odwiedził p. po­
seł dyrektora departam entu poli­
tycznego Min. sflr a w zagra r t  P- Mo 
rawskiego, któremu udzielił infor­
macji o zaszłej rewolucji komuni­
stycznej. P. Morawski! wyraził P- 
posłowi w imieniu Rządu polskie­
go kondofencje z powodu zamachu 
na m inistra komunikacji.

Tallin, 2 grudnia. (Tel. G. L»). 
Est. Ag. telegr. W edle dzienników 
sowieckich, z końcem ub. miesiąca 
odtbyły się w obrębie okręgów woj 
skowych Piotrogradu i Moskwy 
zebiranija przedstawiciel}! lotntotwa 
wojskowego, kaw alerii j m arynar­
ki sowieckiej tych oddziałów? któ­
re m iały być skierow ane do Esto­
nii w razie udania się zamachu. Na 
zebraniach tych przyjęto rezolucje 
skierow ane przeciw  Estonii,

*,
(Telefonomat w łasny „Gaz. Lw.“).

Pogranicze sow., 3. grudnia.
Nadchodzące z M oskwy i in­

nych środowisk sowieckich w iado­
mości, potwierdzają w  zupełności 
nasze wczorajsze informacje o tem, 
przez kogo i w jaki sposób zorgani­
zow ały bow iety powstanie w F s io - ' 
nji Okazuje się, że natychmiast po 
wykonaniu w yroku śmierci n a  by­
łym pośle do parlam entu estońskie­
go komuniście lumpie, Sow iety — 
pod płaszczykiem „Kominternu“ — 
rozwinęły w  całem państw ie wprost 
niebywałą agitacię. W szędzie, nie 
w yłączając najzapudlej-ezych ką­
tów, — odbyw ały się demonstracje, 
wiece, meetingi, na których żądano 
energicznej interwencji rządu so­
wieckiego celem niedopuszczenia 
dalszego zwalczania ruchu koinu- 
nistyczngo „przez katów  estoń- 

sikich“ i pachołków kapitału an- | 
gielskiego" Na zgromadzeniach tych 1 
głoszono, że interwencja — w po­
staci „powstania żywiołowego11 — 
nastąpi już w najbliższych dniach, 
co oczywiście ziściło się obecnie.

Ciekawe, że do akcji obrony e- 
stońskich komunistów natychmiast 
zgłosili akces koniuniśei-Polacy. — 
Mianowicie, tow. Królikowski, Waj- 
tiuk i inni członkowie komunisty­
cznej frakcji sejmowej nadesłali 
wyrazy oburzenia „wszystkich ro­
botników i chłopów polskich" z po­
wodu nieustających morderstw rzą­
du paskarzy i katów", a centralny 
komitet polskiej partji komunistycz­
nej również w ystosow ał ze swego 
podziemia najgorętsze życzenia bo­
haterom estońskim, oraz wiarę w 
ich nieuniknione zw ycięstwo nad 
krw aw ą w ładzą kapitału" (?!)..

W  Moskwie utrzymują, ż? .księ­
ga walki z Estonją nic jest jeszcze 
zamknięta"

GEN. SZEPTYCKI NIE ODSIADU-
JE KARY ZA POJEDYNEK.

Warszawa. 2. grudnia. (Tel. O. L.‘> 
Koła miarodajne określają :ako bez­
podstawną wiadomość, jakoby gen. 
Szeptycki rozpoczął odsiadywanie 
kary za pojedyuek. Min. Sikorski 
poleci? skierować sprawę generała 
Szeptyckiego na drogę sądową, a 
dochodzenia nie zostały dotychczas 
ukończone.'

‘——o------
L. GEORGE PRZYWÓDCĄ 

LIBERAŁÓW.
Londyn, 2 grudnia. (Tel. G, Lń 

Na dzisiejszem zebraniu part li- 
beraln.j po dwugodzinnej dyskusji 
w)brano leaderem frakcji p a la -  
menłarnej L. G -o ge’ -.

   fly ■“ **
KONFERENCJA PAŃ i TW E  

SUKCESY NYCH.
Rzym, 2. gruunia. (Tel, G. L.) 

Tr ecia sekcja komerencji państw 
sukcesyjnych, mająca uregulować 
na podstawie traktatów w S . Ge - 
mai a i Trianon, kwe 1je pozosta­
jąc! dotychczas w zaw es mm: ;u, ze- 
brała s:ę w p łacu Consuka. Po 
pOAiianiach rozpoeręto dyskusję, 
dotyczącą metod i zasad orólnych, 
j.k ie mają być stoso 1 ar.e w pra­
cach lOiferencji.

<r»—■—
NIE BĘDZIE CŁA WYWOZfWEGO

NA JAJA.
Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. L.j 

Komitet Ekonomiczny R. Min. stwier- 
d z w s 2 y, że cena jaj na rynku krajo­
wym dochodzi cen zagranicznych i że 
reglamerutajoia przy w am  i wywozu jaj 
ustała, uchwalił, zgodnie z incencją u- 
stawodawców, cet wywozowych na ja­
ja me nakiadać.

SPRZEDAŻ BILETÓW KOLEJ. 
PRZEZ TOW. WAGONÓW SY. 

PIALNYCH.
(Telefonem od noszego Koeespoji.).

Warszawa, 3 grudnia.
M inisterstwo kolei zaw arło u- 

mowę z Międzynarodowem Tow a­
rzystw em  W agonów  sypialnych, 
mocą której przyznało temu T o ­
w arzystw u prawo drukowania bile 
tów  kolejowych nakładu w łasnego 
w  formie biletów zestaw ianych  w 
książeczki na przejazd koJeijamf 
polskie,mi w  obrębie całej sieci o- 
raz sprzedaży tych biletów we 
w szystkich  agenturach i oddzia­
łach tego T ow arzystw a w  Polsce i 
zagranicą

AKT OSKARŻENIA PRZEGIW 
RADICZOWI.

Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. L.). 
,.N. Fr. Presse" z Bialogrodu: Mini­
sterstw o sprawiedliwości posiada 
rozległy materjał do ułożenia aktu 
oskarżenia przeciw Radie/owi i 
członkom jego stronnictwa. Rząd 
jest w  posiadaniu oryginału układu 
zaw artego między Radiezetn a tize- 
cią międzynarodówką.

 o---
MUSSOLINI PRZYWRACA CZEŚC 

DLA PRAWA.
Rzym, 2. grudnia. (Tel. G. L.) W  

tut. kołach polityczrwch omawiany jest 
okólnik Mussoliniego do kót faszystow ­
skich, zawierający surowy nakaz prze­
strzegania spokoju i porządku nublicz- 
nego oraz narady opozycji w Medjoia. 
nie. Okólnik uważają z,;t istotne poło­
żenie kresu dotychczasowym aktom 
gwałtu ze strony faszystów. Co do o- 
brad opozycji, to stanowią one nowe 
wyrażenie votU:n nieufności obecnemu 
rządowi. Opozycja tw :crdzi w dalszym 
ciągu, że rząd obecny jest niezdolny do 
przywrócenia porządku i spokoju we­
wnętrznego.

KRASSIN — FRANKOFIL.
Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. L.) 

Krassin, przejeżdżając przez Berlin do 
Pairyża oświadczy! ikorespornderetc^wl 
Havasa, że będzie pracował nad zbli­
żeniom frąneusko-rosyjskant.

GABINET ŁOTEWSKI PODAŁ | dymisji wskutek rozbieżności p - 
SIĘ DO DYMISJI. | g lą tó w  między partami koalicy'-

Ry0a? -  grudnia. (Tel. G. L.) i n mi, centrum i lewicą w sprawie 
I G a b in e t Samuslsa podał się do * ubezpieczeń stołecznych.
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POROZUMIENIE W SPRAWIE OPIEKI NAD CUDZOZIEMCAMI. 
— ARESZTOWANIE STUDENTÓW, — DEMONSTRACYJNY PO- 

CHÓD MARYNARZY ANGIELSKICH,

Londyn, 2 grudnia. (Tel. G. L.)

BANKRUCTWO „ZWIĄZKU 
HANDL. ROINIKÓW POLSKICH'1.

(Telefonem od naszego koresu.)
Warszawa, 3. grudnia. (Z). „Kurjer 

W ieczorny ' dowiaduje s ■ q ze „Zwią­
zek liandlowy rolników polskie li S. A.“ 
ogłosił baru ructwo. Passy wa wynoszą 
przeszło 2 miljony złotych. Włauze 
Związku zgłosiły v/ sadzie handlowym 
niewypłacalność 24 z. m. W yrok sado­
w y zapadł 26. listopada i sąd naznaczył 
kuratorów. Bankructwo tej instytucji j 
odbije się niewątpliwie w całym kraju 
głośnein echem, temhardiaiej, iż insty­
tucja ta  łączona była w opinii ogółu 
z j-ednem z ludowych stronnictw poli­
tycznych. Słychać, iż gospodarka wr 
„Związku handl. roln. pd.“ była tego 
rodzaju, że nie da się uniknąć wkro­
czenia Prokuratowi Państwa i pociąg­
nięcia organów Związku do odpowie­
dzialności karnej. Upadłość Związku 
spowodowaną została niewątpliwie 
ciężką konstrukcją ekonomiczną, lfe - 
mniej jednak przyczyn trzeba szukać 
głębiej. Związek założony z stosunkowo 
małym kapitałem, rozpoczął z miejsca 
szeroką działalność i zaw arł szeregi 
fatainych tramsakcyj handlowych 
zwłaszcza z uuzobanem. K ontrakty r a  
dostawę zboża zaw arte by ły  na cenach 
stałych, a tymczasem zooże drcżslo. 
Dzisiaj w Sejnne opjw .adano, że upa­
dek firmy i rózg' > tei spraw y odb ć 
s.ę musi także w g-wnych -jk ia th  po­
litycznych, gdyż prezesem Rady nad­
zorczej był znany działacz p. Medard 
Downarowicz, a bardzo blisko Związku 
s.aii pss. Jan Dąbski i W yżykowski. 

 o------
WIELKI WYBUCH W MEKSYKU.

Berlin, 2 grudnia. (Tel. G. L.). 
W. B. K. Dzienniki donoszą z M ek­
syku, że  podczas uroczystości 
w prow adzenia generała  Callesa na 
•urząd prezydenta w ypadła z wozu 
wojskowego, k tóry  zaw ieraj niater 
ja ły  wybuchowe. rak ieta i eksp lo ­
dowała. — Zabitych jes t 20 osób, 
przeważnie żołnierzy.

WYROK NA JAWORKA.
Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. L.). 

W procesie przeciw spraw cy zama 
< cha na b. kanclerza Seipla zapadł 

wyrok skazujący Jaworka na trzy 
i pól roku ciężkiego więzienia.
iniW iBW — B— B— — ■

I
Z ceslrow Sw.owskiCA*

TEATR WIELKI.
Środa 3.30 .N tc ś ’.v. Mikołaja" 

(przedstawienie dla •nłb.izisży szkol­
nej).

Środa 7.30 ,Pocdunek“ (z pp. Po- 
powiczówną i Kwiatkowskim).

Czw artek 7.30 „Niriny".
Fiątek 7.30 „Madame B uttlU ly" 

(gośc. występ Szymanowskiej. Abona- 
Łcnt ważny).

Sobota g. 3 „Nieboska komcdja" 
(przedstawienie dla młodzieży szkoln.).

Sobota w yjątkowo o g. ó .,Noc Św. 
Mikołaja".

TEATR MAŁY,
ś rc d a  „Miłość czuwa1*.
Czw artek „Miłość czuwa".
P iątek „Miłość czuw a".
Sobota „Miłość czuwa".

TEATR NOWOŚCL
Środa „M aryca-1,
Czw artek „M aryca".
Piątek „M aryca".
Sooota „M aryca",

*
BIURO KONCERTOWE M. Tl ERKA.

Piątek, 5. g n d n ia : Paryski kwintet 
instrum entalny („Ouinitette instrumental 
de Paris"). 7137

'*
„Noc Św. Mikołaja". Pamiętamy 

wszyscy zeszłoroczny entuzjazm dzieci 
i młodzieży na lej przemiłej sztuce 
Szukiewieza, k tórą dziś wznawia Teatr 
Wielki. Jest to istotnie w tym  okresie 
czasu sztuka jakby wymarzona i nigdy 
nie starzejąca się tern bardziej, że 
i nas g ran t jest doskonale przez pp. 
Ładosiówne, Kwiatkiewiczową, Ża- 
krzyńską, Tartakowicza, Sarnowskiego 
i in. „ N o ^  Św. m ikołaja" powtórzy 
teatr w sobotę wyjątkową o godz. 6 
(Wpoi, dzisiejsze zaś przedstawienie 
rozpocznie s i; o 3.30.

Jeszcze raz „Pocałmiek Smetany

W  yyniikai osftjsmętego między 
wiadzam i angielskimi a rządem e- 
grpskim porozumienia w sprawie 
opiieki nad ciKizoziemCcffii w Egip­
cie komora celna w Aleksandrii 
została ewakuowana przez woj­

ska angielskie. Wedl.ug „Timesa“ 
porozumienie to przyw iana praw ­
ną moc działania i1 ipkżywileje do­
radcy finansowego i praw nego, o- 
Parte na deklaracji angielskiej z 
28. lutego 1922. W e wszystkich 
sprawach odnoszących się do cu­
dzoziemców zasięgać będzie rząd 
egipski rady swego doradcy. Do 
spraw  między cudzoziemcami a E- 
giucjanami powołane będą specjal­
ne sądy mieszane, których skład 
osobowy okreśPony będzie przez

daje Teatr Wielki w środę w prawie 
m w ej obsadzie z pp. Popowiezówną, 
Tęczarowską, Kwiatku w a kun, Cygani- 
kicm i Martynim. Właściciele bloczków 
abonamentowych, którzy nie widzieli 
jeszcze „Pocałunku" powinni skoizy- 

Tuw z ttgo  przedstawienia.
Gościnne występy Szymanowskiej. 

Jak już wspomnieliśmy znakomita śpie­
waczka zjeżdża do Lwowa na szereg 
gościnnych występów, które rozpocz­
nie w piątek świetną sw ą rolą w „Ma­
dame Buttcrrly". Dyrekcja wywiązując 
się ze swych przyrzeczeń połowę 
miejsc w teatrze przeznaczyła na bloki 
abonamentowe na w ystępy znakomitej 
artystki.

Jubileusz Adama Jasińskiego. Jeden
-z sympatycznycn a bardzo nożytecz- 
nych artystów  p. Adam Jasiński świę­
cić będzie w niedzielę popołudniu 35- 
lecie pracy scenicznej. Jubilat grać bę­
dzie rolę kapitana W asilewskiego w 
„Kościuszce pod Racławicami". Jasiń-
śk; rolę tę kreow ać będzie po raz 150.* **

T eatr „Bagatela". „Pocałunek" 
sketch. — Rai i .Memphis. — B. Brono- 
wski. — Idarry Doming. — Nilson i 
Bob. — Maison Ricne, farsa. — Począ­
tek o godz. 8.15.

*!
  O '

S P O R T .

z z a g r a n i c y .
Lwów. 3 grudnia.

M sirzestwa wi-deński,' borą  
.gola niespodziewany cbiót. Rapie; 
który przed tygodniem poko i 
w wspaniałym stylu Amatorów (3:0) 
uległ ubiegłej niedzieli W. A. C 
w stosunku 2:1 Gr-e pov>yżs/.e, 

rzypatrywało się 20.000 widzów  
i walkę prowadzon a nader ambitnie. 

R ip d  miał wprawdzie przewagę 
jed-r.ak ofiar a gra Wacu ni • du- 
puściła do cyfrowego uwydatnienia.

Ama'orzy zdołali po częśc  
zrehabilitować swą porażkę z Ra- 
piiem, bijąc Rudolfshiigel w sto­
sunku (5:0) Gra obfitowała w in­
cydenty. Dla amatorów zdobył 
4 bramki Wieser, ajed ą Schaffer.

Również wysokocyfr: we zwy­
cięstw o odniosła Admira nad 
Wackerem w stosunku 4:0. Wpra­
wdzie Admira graia nadzwyczaj 
udatnie, jed ak winę wysokiej klę­
ski przypisać można w znacznej 
mierze ni .-dysponowaniu bramka- 
r.owi Mareschowi.

Hakoah znacznie wzmocnił swą 
: o ycjn, b jąc Slovan 3:1. B iało- . 
niebiescy nad przeciwnikiem zna- { 
czną przewagę, która uwydatniała I 
Się szczególnie w drugiej połow ie. |

Londyn, 2 grudnia. (Tel. O. L.) 
„Reuter" donosi z  Kaitru. że w ła­
dze sątłowe zbadały spraw ę a resz ­
tow ania w dniu 28. fatotpada kilku 
posłów i ustaliły, że stanowisko 
rządu odpowiadalło obowdązująicym 
ustawom, wobec czego zarządzono 
dalsze zatrzym anie uwięzionych 
w  areszcie.

AIek£andria, 2 grudnia. (Te1. G. 
| L.). Aresztowano tu 14 osób, prze­

ważnie studentów, z powodu oiglo- 
I szenia m anifestu nawołującego do 
! buntu.
i  Londyn. 2 grudnia. (Tej. G. L.)
I „Daily Mail“ z Aleksandrii: Około 
1 3.000 m arynarzy angielskich urzą- 
! dzilio dem onstracyjny pochód 
: przez miasto z armatam i i kulomio­

tami.

Sim stracił dwa punkty,
u e .aląc V.e: nie w s ‘osunku 3 :2  
Viem;a o i -gnęla zwycięstwo z wiel- 
kiem mozołem, ietnba-dziej, że 
bramkarz Simmedngu A gner pył 
w doskonałej fermie.

S tm  tabeli wie ieńskiej przea- 
rtawia się następują.o: Rapid i
Ilakoach po 11 p., Amatorzy 10 p., 
Wac, W cker, S.m tnerng po 9 p., 
Admira 8 p., Vienna 7 p., RudoUf- 
i.ugel, Sportklub, Slovan po 5 p.

W  Pradze od Tosia S !ava  
piękn* zw ycięstwo nad monachij­
skim Wa.kerem w s osunku 4 :0 .  
DFC pok nał CArK Winohrady 
3 :0 . W Bernie u gł u iederski 
Sportk’ub Blue Star w stosunku 
2 :0  Zidenice pobił Mor. Slavię 
3 .0 .

W ęg ersk e  mistrzostwa dały 
nastepująre w yn ik i: MTK—Kispest; 
2:0; FTC— V as’s 1:1; III. Obwód—  

f  BTC 1:1; U '.E —Uniwersytet 4:0; 
I Nemzeti— Zugl. 2:0. 
i W Niemczech pokonał IFC Niirn- 

berg— NFV 4 0; Sp. Fii th— Schwa- 
ben 4 : 0 ;  HSV— Wandsbeck 8 : 1 ;  
Sp. Spondan— Union Oberschón. 
1:1 . N S.

EKONOMISTA
—O—

Transakcje na giel- 
dzie 1 w ow8k ie j>

rP R A M 'O Z D A N ’ r  0 !E ?  D O  W E.
Lwów. 3 grudnia.

Sytuacja na przedgiadzi..- .n a -  
logiczna do wczorajszej. Ruch mały. 
W iększego zainteresowania brak. 
Znaczniejszych wahań kursowych 
nie było. Tylko Foresta zyskała 
dalszych 15 punktów i awansowała 
na 175. — Przeważna część pa­
pierów, a między niemi i Gazy za­
chodnie wogóle bez obrotów.

Ruch w akcjach katowanych 
dość duży. W akcja :h bankowych 
ty 1 cc< drobne transakcje. Popyt za 
Pow. B. Kred. po 0 ‘0 7 ’J,. Z akcji 
arbitrażowych i przemysłowych ku­
powano liczniej Rakszawę (do 
2 60), Cegielskiego ( ’53 do 0 5S), 
Sierszę g. (5‘05 do 5-15). Nowjo- 
wprowadzone akcje Gazol ny ku- 
powa o po 1 9 5  i 2 ’00 przy więk- 
szem zainteresowaniu.

Kursa wszystkich papierów na-

ogół u rzymare. Poszukiwano bo­
ny paustwowe po 97% beztow iru, 

Ruch w walutac. ożywiony. 
Pop t za N. Jorl.iem i Zurychem. 
Podaż dostatec.na. Dolary n©to» 
wały S'17'14.

Tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne.

OEROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0'60, Pokrad 

0 0 7 1/,, Bk Przemysłowy 0-34, Z. 
LI. K. 0*16,Browary 9 60, Chodorów 
5'35, 540 , Chybie 6 80 6*85, C giel- 
ski 0-58, 0-57, 0 54, 0 53, Gazolma 
2 00, E95, Na la 0 62 Rakszawa 
2 45, 2 50, 2'55, 2 61, S ersza el. 
0-23, Siersza g. 5*0% 5*10, 5 J 5 , 
e ;py 3*65, 3 70, Ćmielów 0*56, 
0'57, Lokomotywy 0'45, Parowozy 
032 , 0*31 %, Pezet 0 27.

OBROTY W AKCjACH NIEKO' 
TOWANYCH.

A ma 1 *25, D3"), Elektrosan 0*11, 
Gazy ws hodn;e 12'60. 12 70, 12 75 
Gaiociągi 0*13, Jaworzno (25) 15-15, 
15-20, (drobne) 16-55, Len 0 38, P. 
Foresta l -75, Schó i 64 0 0 ,6 4  50, 
P.zeworsk imienny 24505, Super ,  
fosfat 1E5.

Giełda zbożowa.
Lwów, 3 g udnia. 

Zastój w  transakcjach na g ei- 
di e i poza giełdą zpow odub.akn  
gotówki. P daż we wscyslkbli ar. 
lykulach bardzo s in a , cii Iraku 
pop/tu  ceny zniżkują. Tendenc a 
zniżkowa. Usposobienie b .z ochot .

( łi  e ldypoza lw o  icsk > e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 3 pr. dnia, 
Tendencja słaba. Zar Lk. 6 20  

Modrzejów 3'95, Chodorów 5-2Q 
Nobei i -65. Dolary 547. 1 . r.de c c 
tłaba.

OIRDA 7URYCBSKA.
Zurych. (Radio), Otw arcie r. . n

3 b. m.
Przekaz. Golów i,

Paryż 28-40 28-30
Londyn :.;4 v 7 24 05
Nowy Jork 517 007 , 5 1 7 0
Warszawa 100-50 99C0
Be gja 26 20 25 95

łochy 12-52 2 2-46
HfStpanja 71-50 7 lv 0
iiol.i ::dja 209-25 2C875
Berlin 1-23*7 1-23-2
W edeń 73-00 7 6
Sitokholm 139-70 129 10
Lhrystjan. a 77- O 76-TO
K penhaga 91*5® . 90-75
Soija 3-8(1 3-70
Praga 15-60 15 50
Budapeszt 0-70 0-69
Belgrad 7-55 •7 43
Ateny 9-40 t-oo
Konstantynopol 2'90 2-75
Bukaresz 2-55 2-60
Helsingfors 13 20 1280
Buenos Aires 189 00 186-00

OBROTY PRYY/ATNE.
Lwów, 3 grudn a 

Dziś tendencja chwiejna. Obrót 
słaby.

Dolary amer. 547%  do 517* .. 
doi kanadyjskie 5 14% do 5-14%, 
korony czeskie 0-15*^ do C-15]/4, 
leje 0*02% do 0 C2%, franki fianc. 
0 ‘27% do 0-27%, irank szwajcarsk 
1 00 def 1 02, funty szterl. 23 90 
do 24 00, Hubie a 500 i a 1 (0  
za I fys. 3 15 zL do 3 25 z', 
drdbne za 1 lys. I*C0 do 1-05 z i. 
niemieckie lys. stare za 1 lys. 
0 43 do 0-50 gr.

 -o---

burmistrzów miast.
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.GAZETA l WOWSKA1' ż ffif i ł .  f fu & ii 1924. 7

K ro n ik a .
Czw artek, 4. grudniu. Rz. kat.: B ar­

bary p. — Qr. kat.: W owro. P. B.

Minister pracy i opieki spot. Snfeal
powrócił z Paryża. Brat on udział w 
Kom isji arbitrażowej w sp ran ie  prze­
kazania funduszów ubezpieczeń społe­
cznych na Górnym Śląsk i.

Komisja organizacyjna Ministerstwa 
kc-lei wyjechała do Kat iwie w spra­
wach związanych z nową organizacją 
kolei państwowych.

Z Kasyna i Koła Lit. Art. Wieczór 
św. Mikołaja odbędzie się w sobotę 6. 
grudnia 1924. Początek zabaw y dla 
dzieci o godz. 6, dla starszych o godz. 
8. wieczorem. Lista dla gości wprowa­
dzonych wyłożona w Sekretariacie.

Święto kupieckie. Z ckazji 251 ro­
cznicy święta kupieckiego, przypad iją- 
cego w dniu 8. grudnia br. ku ctci Nie­
pokalanego Poczęcia "aiśw iętszej Mat­
ki Boskiej, Patronki Stow arzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Kupców i Młodzie­
ży handlowej we Lwowie, odbędizie się 
tegoż dnia o godzinie '5. rano uroczy­
sta Msza św. w katedrze, zaś o godzi­
nie 7 wieczór W ieczornica w sali w ła­
snej. Upraszamy PT. Członków Stowa­
rzyszenia o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału w tych dorocznych naszych 
uroczystościach. Uwaga: 1) Do wzięcia 
udziału w uroczystem nabożeństwie o- 
bowiązuje strój frakowy, lub narodo­
wy. 2) Do wzięcia udziału w W ieczor­
nicy strój w izytowy.

Wydawanie fantów wygranych na 
foterji Targów Wschodnich. Przedmioty 
wygrane na loterii Targów Wschodnich 
podczas ciągnienia dnia 30 listopada br. 
są od soboty dnia 6 grudnia br. do ode- 
r.rania w biurach Targów Wschodnich 
przy ul. Jagiellońskiej 1, w godzinach 
urzędowych od 9—3 przedpołudniem za 
poprzcdniem zgłoszeniem się i przedło-4 
żeniem wyciągniętego lqsn. W szystkie 
Tjmty z wyjątkiem bucików będą w y­
dawane w biurze w oryginale. Nato­
miast na buciki będą wydawane asy- 
gnafy do firmy Tombaka przy ul. Le- 
gjonów, r.a dowolny wybór bucików 

— — EgHMMfl—

OGŁOSZENIA,
A M  OR T Y  Z  A CJE.

T. IV. 77/24/4. W drożenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na prośbę Sta 
nisława Ganczarskiegc. leśnego w Trze­
buni ad Myślenice wdlraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo podającemu zaginionych papie­
rów wartościowych i w zyw a się posia­
dacza tychże, by praw a sw e w prze­
ciągu jednego roku od daty edykitu u- 
rzeczywistruił, gdyż po upływie tego 
czasokresu rzeczone papieęy wartościo­
we zostaną uznane za nieskuteczne. 
Uznanie papierów wartościowych: 
Serja XXVIII. od Nr. 2101 do 2400 każ­
dego po 50 szituk — 300 sztuk. Serja IV. 
od Nr. 461 do 480 ikażda po 5 sztuk — 
20 sztuk. Serja I. Nr. 767 do 768 razem 
2 sztuki — ląiozniie 322 sztuki z arku­
szami kupemowemi, których pierwszy 
płatny paźdz. 1924 w raz z talonem.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 6 sierpnia 1924. 7151-3

U ZN A N IA  Z A  ZM ARŁEGO.

L. cz. T. V. 291/24/3. Jakób Gołąb, 
erodzony 18S1 w Pantalowicach, po­
wiat Przew orsk, przydzielony do 17 
pułku piechoty obrony krajowej, w al­
cząc na froncie rosyjskim, w grudniu 
1914 dostał się do niewoli, zaginął. 
Wdrażają/c postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym. 7087

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 20. października 1924.
L. cz. T. IV 33S'22'l. Zarządzenie 

postępowania celem uznania za zm ar­
łego. Jan  Tomaszczyk, syn Michała i 
Anny z Górów, urodzony w roku 1881 
w Bestwinie, powiat Biała, robotnik 
tamże, biorąc udział w wojnie św iato­
wej jako żołnierz 13 p. p„ ostatnią wia­
domość dał o subie 17. kwietnia 1915 r., 
poczem ślad o nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć można, że istniej i warunki do-

męskich, damskich lub dziecinnych, w 
cimic iednakże me wyżej nad 10 zł. 
Wszystkie fanty muszą być najpóniej 
do 3. miesięcy podjęte oJ dnia 6 gru­
dnia br. począwszy. .Późniejsze zgło­
szenia u\\ zględnio.ie nie będą. "

Na budowę Domu Legjonowego urzą­
dził Zarz. Leg. Pclsk. w lokalu Ligii Ko­
biet przy pi. Akademickim I. 1. W ysta­
wę Gwiazdkową prac, prawie w szyst­
kich naszych wybitnych m ądrzy. W y­
staw a otw arta codzięnnic od 10 rano 
Jo 3 popołudniu.

Noc św. Mikołaja połączona z dan­
cingiem urządza w sobotę dnia 6 bm. 
w Kawiarni Udziałowej (róg ul. Pie- 
karsk.iei) Zw. Leg. Polsk Okr. Lwów, 
na cele kulturalnc-cświatowe. W pro­
gramie kuplety i monologi wygłoszone 
przez znanych lwowskich kupiecistów, 
oraz miłe niespodzianki. Orkiestra sa- 
loniowo-koncertowa.' Bliższe szcztgófy 
w programach. Początcit o godz. 8. wie­
czorem.

+ Stanisław Witold Skrzyezyiiski,
kapitan 40 p. p. Strzelców lwowskich, 
Dca I/III baonu ochrony pogranicza, 
zmarł dnia 27. listopada br. w Nowo- 
maiinie, po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, przeżyw ;zy lat 29. Eksportacja 
zwłok nastąpi ze szpitala garnizonowe­
go we Lwowie w środę 3. grudnia Lr. 
o godz. 2 popol. na cmentarz Łycza­
kowski.

■f Marja z Bańkowskich Maciejow­
ska, żona radcy sądowego, bardzo u- 
tflentow arta pow ieściopitarkil zmarła 
w naszem mieście, przeżywszy la 33.- 
W felietonie „Ga rety Lwowskiej" dru­
ków, liśmy jej powieść i dłuższe no­
wele. Zyskały one pełne uznania czy­
telników i pozwalały staw iać piękne 
horoskopy na przyszłość. Niestety, 
śmierć przedwczesna przekreśliła 
wszelkie rachuby. —- W yptow ad/enie 
zwłok z domu przedpogrzeb owego 
przy ul. Kochanowskiego i. 9ó nastąpi 
jutro, w czwartek, o godz. 3 oopoł. — 
Mężowi i rodzinie Zmarłej tow arzyszy 
ogólne współczucie.

W ,kład. Staraniem Okr. Koła To­
w arzystw a W iedzy Wojskowej odbę­
dzie się w czw artak, dnia 4. grudnia br. 
c godz. 17.30 w wielkiej sali Ogniska 
Oficerskiego w ykład kpt. w rez. prof. 
Dr. Jana Rogowskiego na tem at: „Pol-

mniemania śmierci z ustaw v z 31. mar­
ca 1918 Nr. 128 dz. u. p., zaT tądza się 
na wniosek żony jego Telli Torrasz- 
czykowej postęDOwanie celem uznania 
wyż wymienioneg) za zmarłego. Ogła­
sza się przeto w tzwanie, aby o zagi­
nionym udzielono Sądowi wiadomości. 
Jana Tomaszczyka w zyw a się, aby 
staw ił sie r>rzed podpisanym Sądem, 
lub w inny sposób dal znać o sobie. 
Po sześciu miesiącach od dnia ogłosze­
nia tego zarządzenia w „Gazecie Lwow­
skiej", Sąd na ponowny wniosek w y ­
da ostateczne orzeczenie. 7158

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 8. stycznia 1924.

T. 159/24/3. Wdrożeiińc postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Kata­
rzyna Siwak wniosła o uznanie męża 
Michała Siwaka za zmarłego. Z za­
przysiężonych zeznań wnioskodawczy­
mi i poświadczenia Zwierzchności gmi­
ny w Podhajczykach 21 sierpnia 1924, 
wynika, że Michał Siwak jako żołnierz 
armji austriackiej dostał się do niewoli 
rosyjskiej, ostatnią wiadomość nade­
słał w roku 1917 i od tego ozasu nie 
ma o jiim żadnej wiadomości, zachodzi 
więc domniemanie, że nie żyje. Na 
podstawie ustaw y z 31 m arca 1918 Ngo 
128 dzpp. w draża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego Michała Si­
waka. W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie aby udzielono Sądowi ldb kura­
torowi Rudolfowi Jackowskiemu adw. 
w Samborze wiadomiścii o po wyż w y­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 czerw ca 1925 roz­
strzygnie o  uznaniu za zmarłego. 7045 

Sambor, dnia 22 paźdz. 1924.
Sąd okręgowy, Oddział V.

L, cz. T. IV. 75/22/6. Zarządzenie 
postępowania celem uznania za zm ar­
łego i małżeństwa za rozwiązane. Woj­
ciech Klimczak, syn Janą i Agnieszki z 
Caputów, urodzony dnia 11. kwietnia 
1886 w Leśnej, powiat Żywiec, zamie­
szkały w Lipniku, stolarz, biorąc udział 
w wojnie światowej jako żołnierz 16 
p. obrony krajowej b. arinji austro- 
węgierskicj, ostatnią w iad.ninść dał o 
scbic dnia 13. października J914, po­
czem ślad o nim zaginał. Cdv zatem

ska a m orze". T. W. W. zaprasza na 
w ykład oficerów rezerw ow ych i s ta ­
łych gości Ogniska Oficerskiego.

Loteria Gwiazdkowa. Komitet Ligi 
obrony powietrznej Państw a (D.jicln. 
IV. urządza 8. bm. o g. 5 pop. w Kasy­
nie of,łce:sk:em wielką loterję gv:azd- 
kową, połączoną z koncertem mtnzyki 
wojskowej. W stęp 1 zł. od osoby, losy 
po 50 gr.

Z Lniw. ind, im. A, Mickiewicza. 
Zapowiedziany na czwartek 4. bm. od­
czyt senątena St. I-T.snera „O uczu­
ciach obywatelskich i ich kształceniu" 
odbędzie się dopiero w piątek 5. bm.
0 gedz. 7.30 w. w sali Instyt. Techri.

Nowa Rada przyli iczna kahalu lwow­
skiego. Na wniosek Komisa*za rządo­
wego Kahalu prof. dra Allerhanda, Ma­
gistrat wzgl. P rezydent Neuman zamia­
nował wczoraj zastępcami komisarza 
rządowego pp. W iktora Chajesa, dra. 
Aleks. Hausmaroa i Maur. Rapaparta. W 
siki ad Rady przybocznej weszło 30 człon 
ków i 10 zastępców z listy kompromi-

■ sowej. Nowa Rada przyboczna ukon­
stytuuje się dzisiaj, wybierając siedmiu 
przewodniczących sekcji tzw. członków 
Przełożeństwa.

(y). Odkrycie nadużyć krakowskie­
go urzędnika pocztowego we Lwowie. 
P izy  ul. Grunwaldzkiej 1. 8 znajduje 
się kilkupokojowe mieszkanie, które 
zajmują przyjeżdżający dużb iw o  do 
! wowj urzędnicy ambulans )wi, podle­
gli Dyrekcji poczt w Krakowie, a ob­
sługujący 'inję kolej iwą Kraków—
1 wów. Podczas przedzimowes > czysz­
czenia pieców kaflowych znalezicno 
duży plik nadpalonych już kopert z li­
stów pieniężnych, wysłanych z Francji 
do Polski. Zawiadomione władze dy­
rekcji krakowskiej. 1 .aieawi adomiwszy 
policję, przeprowadziły samodzielnie 
dochodzenia, k tóre wykazały, że listy 
te nienaruszone wysłane zostały z Kra­
kowa na linje L w ów —żął ic?e .i we 
1 wowie ślad po nich zagiń fł. Śledztwo 
dyrekcji krakowskiej zak ińc-.y li się 
rezygnacją z p o n d y  urzędnika poczto­
wego S„ po jorzyięciu której S. prze­
zornie ulotnił sie. O sprawie nie po- 
powiad nniono sądu.

(v) Zbrojny ni pad w ózp ocztcw y  
w Kałuszu. W . sobotę, o 8 ydeczorejn 
upadli w Kałuszu pod samą stacją koie-

meżna przyjąć, że zaistnieją warunki 
demniemania śmieici z ustawy z 31. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z par. 112 
kc., zarządza się na w niissk żony jego 
AgeIi Klimczakowej postępowanie ce­
lem uznania wyżwymiciiionego za 
zmarłego, a małżeństw-u mięSky nim a 
wriioskodaw ezyndą dnia 23. październi­
ka 1910 zaw artego za rozwiązane. O- 
głasza się przeto wezwanie, aby o za­
ginionym udzielono wi.ido n iści Sądo­
wi iuo dr. W. Klugerowi, adwokatowi

. w Wadowicach, którego ustanawia się 
kurato 'em . zaginioiego i obrońca >vę- 
zla małżeńskiego. Wojciecha .Klimcza­
ka, o ile żyje, wzywa się, oby' staw ił 
się przed podpisanym Sądem, lub w in­
ny sposób dał znać o s ooie. Po sześciu 
miesiącach ćd dnia ogłoszenia 'tego za­
rządzenia w „Gaz icie Lw iwskiej". Sad 
l.a ponrwny wniosek wyda i-sratoczne 
i rzeczenie. 7156

■Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice!, dma 27. Iistopa-la 1922.
T. IV. toó/24/2. Edykt. Jan Kudzia, 

syn Józefa i Marjanny, u-odzony 5-go 
kw ietna  1874 w Oczkowie i tam za­
mieszkały, jako żołnierz 16 p. p. b. ar- 
mji austr. węg. zaginął na wojnie od 
stycznia 1916 i nie ma o nim żadnej 
wiadom ośd. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd o zaginiony® 
dio 6 miesięcy rd  ogłoszenia; poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
siatecznie. 7146

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 paźdz. 1924.

T. IV. 106/23/3. Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego i 
małżeństwa za rozwiązane. Marcin 
Kręcichwost, syn Józefa 1 Arany, u ro­
dzony w  rotou 1877 w Rajczy, powiat 
żyw iec, robotnik tamże, zagintął na woj­
nie światowej jako żołnierz 32 p. posp. 
ruszeraa i od października 1915 nie ma 
o nim, żadnej wiadomości. Gdy zatem 
pmzyjąć możma, że zaistnieją warunki 
domniemania śmierci1 z ustaw y z 31-go 
manca 1918 Nr. 128 Dz. up. i § 112 kc. 
zarządza się na wniosek żony jego po­
stępowanie, celem uznania wyż wymie­
nionego za. zmarłego, a małżeństwa mię

jową nieznani na razie bandyci na wóZ 
pocztowy, w którym wieziono oprócz 
zwyczajnych pc-sykldj i korespondencji 
gotówkę 80.000 złotych. Konwojujący 
pocztę posterunki w y  Nowicki, usły­
szaw szy podejrzane szmery, krzykną! 
do niewidzialnych napastników. Wów­
czas c£ dali do niego kilka strzałów'. 
Posterunkowy odpowiedział strzałami, 
poczem bandyci zbiegli. Zarządzony 
natychmiast po śrg  przez Powiatowi 
Komendę policji Ja, według wszelkich 
da-yrch, do»in4?ye rezultaty i sprawcy 
zuchwałego napadu będą ujęci.

(t) Niebezpiecznego włamywacza » 
złodzieja, Mikołaja Mazaka, zwanegc 
Sennikiem, zamieszkałego w Zirnneij 
Wodzie, aresztowała wczoraj policja 
Mazak w wolnych chwilach trudni sit 
stolarstwem,

ZWIĄZEK AKCJONARJUSZY.
Celem obrony praw  mniejszości w 

spółkach akcyjnych i udzi ał i w ycu, ce­
lem umożliwienia drobnym zv, laszcza 
akcjonaijuszcm i udziałowe im wyko ­
nywania kontroli iad zawadywauyrri 
przez zarządy spółek akcyjny en m a­
jątkiem spólkow yn — zawiązało giono 
akcjonariuszy vve Lwowie zatwierdzo­
ne przez Województwo si iwa zyszeniu 
pod nazwą „Związek Akcj n;o.-j is ;ńw

Przed kilka d.ai.i-ni iiKon.s’yi,rjw al 
się W ydział tego stowar :ys/e u a. .sta­
nowią t t : Henryk Potw jr iwski, Dr,
Michał Grek, Franciszek Josse, L. 
Schutzmar.n, Dr. J. Strzcmiefi i-ei. Leon 
Getter, Dr. J. J3oro\viec, Dr. K. Nahlik, 
Dr. L. Jekelcs, Gustaw Ł.ąezyński, Lem  
W ąsowski, M. Goldstein i A. SaJowsid.

W gromadzie sita. -  K):nu zatem 
zależy, Ly gospodarka w spółkach 
akcyjnych . była lepsza, kto chce mLć 
odpowiednią i godriwą dywidendę, ko­
go interesuje należyty r ozwój prrem y- 
sfu i; handlu w Polsc;, kto chce mieć 
prawdziwe intormacje o stosunkach w 
poszczególnych spółkach istniejących,— 
niechaj zgłosi przystąpienie sw Jje do 
Związku.

Zgłoszenia przyjmuje i iniorma-cjl u- 
dziela sekretarz Zw iązki ,;dw-, Dr. Jan 

.^trz.ęnjieński, Lwów, ul. isijgfkięwi- 
cza 5*

W p;sowe zł. 2, składka roeźna zł. 3.

dzy nfm a wniioskcdawczyifc dnia 11. 
czerw ca 1906 zaw&ritego z t  rozwiąza­
ne. Ogłasza się przeto wezwanie, aby 
o zagitik r.ym udzielono wiad >mości l ą ­
dowi iuib dr. Wilhelmowi Klugsrowi, 
adwokatowj w Wadowicach, którego 
ustanawia się kuratorem zagtokineso i 
o-brcńcą węzła małżeńskiego. Marcina 
Kręcichwosta wzywa się, aby stawił 
się pr/.ed podpisanym Lsądem lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po sześciu 
mitsiarHiCh c<I dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w Gazecie Lwowskiej Sąd r.a 
ponowny wmosek wyda ostateczne orze 
czenc. 7157

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 17 maja 1923.

T. IV. 138/24/2. Edyktt. Józef Skru- 
dlik, svn, Józefa i Zofn, urodzony 28 
stycznia 1874 w Cżińcu i tam zamiesz­
kały, jako żołnierz 56 pp. brał udział w 
wojnie światowej — dostał się w- roku 
1915 ranny dn niewoli rosyjskiej, skąd 
ostatnią kartkę pisał 18 sierpni* 1916. 
Od tego czasu wszelki slueb o nim za- 
g nął. W drażając postępowanie celem 
u-znaria go za zmarłego wzywa się, 
Cby uwiadomiono Sąd o zaginionym do 
6 miesięcy od ogłoszenia, p< czem Sąd 
na por.owny wnaosek orzeknie osiate- 
cznie. 7155’

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 22 w'rześn,ia 1924

T. 156/24/3. W drożenie postępowa­
nia celem uznamia za zmarłego. Anna 
Joehim wniosła o uznan.-e męża Mn_ha- 
ła Jóchima za zmarłego. Z zaprzysię­
żonych zeznań wraaskodaiwczyni i po­
świadczenia Zwierzchności gminy w 
Beńktw ej Wiszni 3 września 1-924 w y­
nika, że Michał Jc-chim jako żołnierz 
ar min austriackiej dostał się do niewoli 
rosyjskiej i ostatnią wiadomość otrzy­
mała w roku 1917- Od tego czasu nie 
ma o i’im żadnej wiadomości, zachodzi 
więc domniemanie, że nie żyje. Na 
podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 dizpp w draża stę postępowanie ce­
lem uznania Miichała Jochima za .zmar­
łego. W ydaje się przeto ogólne we- 
wezwanie, aby udzdetono Sądowi lub 
kuratorowi Rudolfowi Jackowskiemu,

$



„GAZETA LWOWSKA** z dnia 4. grudnia 1924.

kdw. w Samborze wiadomości o po wyż 
wymienianym. Sad tultejszy na pono­
wna pr,;śbę j>o' dniu 15 czerwca 1925 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Suci okręgowy. Oddział V.
■ SarnborĄ Jn.ia 22 pażdz. 1924. 7044

ł T. IV. 125/24/4. Edykl;. Michał Mi­
cher Ja. spu Walentego, urodzony 21 lu- 

’tego 1880 w Zarzeczu, jako żołnierz 56
pułku piechoty, ziginąf na wojnśe świtt- 
towei na froncie wschodnim od roku 
1016 be* wie'ci. W drażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego w zy 
w <i sic, abv- u wiadomono Sad w, Wa­
dowicach o zayiniouyrn do 5 miesięcy 
od ('gibszemu, paczem Sąd na ponowny 
wniosek mzekniie ostatecznie. 7153 

^ąd okręgowy. Oddział IV.
Wadc-wice, dnia 4 września 1924.

T. IV. 43/23^3. Zarządizeniie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. A tir 
toni Jania, syn Paw ia i Zofii, urodzony
w r r \u  189D w I rzeiiMiśni powiuf Mv-
;Jei-,cc i tam zamieszkały, biorąc u- 
diział w wojnie światowej jako żołnierz 
56 |;p., dosital się Jo niewoii rosyjskiej, 
skąd ostatnią w adoinose o sobie dał 24 1 
marca 1915, poczem śiad o nim zaginał, 
(idy zatem przyjąć można, że istnieją ; 
warunki domniemania śmierci z ustawy ! 
z marca, 1918 Nr. 128 dz. u. p. zarza- i 

.dza się iu  wniosek siostry jego Marji 
Bobowskiej posiicpc.w .im ; ceicm nzna- 
nta wyż wymienionego za zmarłego. 
Ogłasza się przeto wezwanie, aby o za- 
gum rym  lHujelnno Sądowi wiadomo­
ści. Antoniego Janię wzywa się, aby 
sławi! się przed podpisanym Sądem lub 
w imic sposób dał znać o sobie. Po 
sx ? tJu  miesiącacn od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w Oazecie Lwowskiej 
Sad nu p o ro ! nv wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie, 7150

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dmia 31 marca 1923.

I. IV. 118/24/2. Edykt. Wojciech 
Hankus, syn Józefa i MarjamW z P ią t­
ków. urodzony 2 marca 1892 w Pie- 
łrzykow.eaeh i tain zamieszkały, jifko 
żołnierz 56 p. p. b armji austr. zaginął 
ua wojnie i c j  końca roku 1916 niema 
o nim żądnej w«i domena. Wdrażając 
postępo-w anie celem uznaniu go za 
zmarłego w zyw a się. aby uwiadomiono 
Sąd o zagnsenym do 6 miesięcy od o- 
głoszeuia. poczeir. Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostirec/m e. 7149 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
■ Wadowice, dnia 27 września 1924.

T. IV. 1567,24/1. Edykt. Franciszek 
Mikołaiczyk, syp. Marcina i Marianny, 
urodzony 1? ,\ r/eśnia 1S;>2 w Slcszowi- 
eacli i tam zamieszkały, jako żołnierz
00 j). zaginął ra  weime i od sierpnia 
1917 niema o nim żadnej wiad-im iści.
Vv drażając rostępoifanio celem uznania 
fcbj za zmarłego, wzywa się, aby uwia- 
Jointpiio Sad o zngiidonyul do 6 mitj.się- 
cp od ogłoszenia. poczem Sąd ua pouo- 
wnyi,wńic-sek orzeknie o.s(af<|f!^:ie. 7147

Sad okręgowy. .Oddział IV.
V. ą do wice. dnia 2-1 września 1924.
J .  Iv. I7>ł'24-’.5. ! 'd v k t .  Józef Sw-iaw 

kos/., syn S zy m o n a  i A n n y  /. K arpa tów ,  
u r o d z o n y  22 'u teg o  S trywzawie  i la;n 
z am ieszk a ły ,  jako żo łn ie rz  56 p. p. b>- 
■cj armii aus tr .  w eg. zaginą? na wojnie
1 sd września 1917 brak o nam wszel­
kich wiadomości. WdrSżając postępowa 
nie celem uznani* go za zmarłego a 
małżeństwo jego za rozwiązane, wzy­
wa się. aby uwńadom-ioiio Sąd albo o- 
brońcę w ęzta małżeńskiego ad w ikata 
dra Slanistawa Korna w Wadowicach 
o zaginionym uo Ti miesięcy od ogło- 
s /e ira . poc/Mn Sąd aa ponowny wnio­
sek orzeknie ośtntćt/nie. 7145

Sad okręg i w y. Oddział IV.
W adow fiy  dnia 14 pażdz. 19? 4.

T. V. 132/24/(i. Jakób Migut, urodzo­
ny 1874 w Zabierzowie ad Ractaw uw- 
ka powiat Rzeszów, zamieszkały w N!ie 
chobrzu. przydzielony do 18 pułku pie­
choty obrony krajowi cj, walcząc na 
froncie, riisyjskrni zaginął. W drażając 

'postępowanie celem uznania go Bu 
zmarłego wzywa się. aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym. 7090

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 2T  pażdz. 1924.
T. V. 3t55/24/4. Jakób Kieli), urodzo­

ny 1875 w Górnie nowiu; Kolbuszowa, 
przydzielony do 21 2  marsz ba tu i jonu

brał udział na froncie rosyjskim. w 
grudniu 1914 dostał sic do niewoli ro­
syjskiej, zaginął. Wdrazmiąć postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby z.iw iadomiono Sąd o 
zaginionym. 7089

Sąd okręgowy.
Rzeszów , 15 piaż.dz. 1924.

T. V. 233/24/4. Antoni Kowalski, uro­
dzeń y 1894 w Siedliskach powiat Ty­
czyn,* przydzielony do 40 pułku piecho­
ty obrony krajowej, walczył na froncie 
włoskim i zaginął. W drażając postępo­
wanie celem uznania go źa zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym. 7088

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 24 paźdz. 1924.

T. 154/24/3. W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zmarłego. Marja 
Kop wniosła o uznanie męża Michała 
Kopa za zmarłego. Z zaprzysiężonych 
ze; nań świadka. Jw am  Roinauiaka, 
wnioskodawczym i poświadczenia U- 
rzędu gminnego w Rozdziałów icacli z 
20. październiku 1924 wynika, ze Mi­
chał Kop juko żołnierz arui.u austria­
ckiej brał we wrześni r 1914 udział w 
bitwie pod Przemyślem, gdzie miał być 
; ubitym i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości i zacuod/i więc do­
mniemanie, że nic żyje. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 191S Nr. 128dz.w dra 
ża się postępowanie eeleifi uznania :a  
zmarłego Michała Kopa. W ydaje się 
pizeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sadowi lub kuratorow i Marianowi 
S; ansenowi, adw. w Samborze wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
czerwca 1925 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 7043

Sąd .-okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2G. października 1924.
L. cz. T. 80/24:4. W drożenie postę­

powania celem uznania za zmarłego. 
Anastazja Chonkiw i Hasia Iwasiwka 
wniosły o uznanie brata Iwana Hama- 
la za zmarłego. Z zaprzysiężonych ze­
znań świadków. Jurka Pytypow, Micha­
ła Piukio, Mikołaja Hawryłow i wnio- 
skodawczyń oraz pośw iadczenia 
zwierzchności gminnej w Ułycznum z 
15. maja 1921 wynika, że Iwan Hamai 
został na wiosnę 19l-> zabrany przez 
cofającą się urmję ukraińską i w y rtszy ł 
na wschód. Od tego czasu wszelki 
ślad po nim zaginą’ zachodzi więc do­
mniemanie. że nie ży j;. Na podstawie 
pal. 24 ust. 3. i ustaw y z 16. lutego 
i8S3 Nr. 2 0  Dzpp. wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego Iwa­
na Hamala. Wydaj.; się przeto ogólne

wezwanie, aby udziel aio Sądowi lub 
kuratorow i panu Rudolfowi Jackow ­
skiemu, adw. w Sam bor/o wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowna prośbę po dniu 1. styczni 1 1"?G 
rozstrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręJoAW, Oddział V 
Sambor, 11. paździoru. 1924. W42
L. cz. T. 232/23. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Ewa 
ze Stereżyłów  Mandziak wniesła o u- 
znanic W asyla Stereżyło za zmarłego. 
Z zeznań wnloskcrl.iworcyni, popartych 
zaprzysiężonemi zeznaniami świadków 
Stefana W ysiatyckiego i W asyla Man- 
dziaka, oraz poświadczeniem Urzędu 
gminnego w Solcu z dnia 22, stycznia 
1924 wynika, że W asyl Stereżyło jako 
żołnierz armji austriackiej brał w 
sierpniu 1924 roku udział w bitwie pod 
Lublinem, gdzie śmierć poniósł. Na rod- 
staw ie ustaw y z 31. marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. w draża się postępowanie ce­
lem ustalenia óowoclu śmierci Wasyla 
Stereżyło. W /daje  s ię  p rre tr  ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sadowi iub 
kuratorowi panu Marianowi S m asero ­
wi, adw. w Samborze wind imo.ści o 
powyż wymieniotiy-n. S id  tut. na pro 1- 
wną prośbę po dniu 1. czerwca 1925 
rozstrzygnie -i uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor, dnia 25. lutego 1924 . 7011
T. IV, 8/23'11. Wojciech Drożdż, u- 

rodzotty w Nowem Rybiu 18S4. żoł­
nierz austriacki, zaginął w niew iii mo­
skiewskiej 1919. W Jraża jtc  postępow a­
nie celem uznania go zmarłym, wzywa 
się o udzielenie o nim wdadomości. Po 
6 miesiącach, n?. ponowną prośbę wyda 
się orzeczenie. 7100

Sąd okręgowy. Od lzi ił IV.
Nowy S.ącz, dnia 10. paździoru. 1924. 
T 148/2-1. Michał Ol i  ja* z z Niebicsz- 

cz.an, żołnierz 45 pp. armji austriackiej, 
zr ginął na froncie rosyjskim w 1915. 
W zyw a 'ię  każdego o podanie o nim 
wiadomości Sadowa, lub kuratorowi dr. 
Slaczce w Sanoku do 6 miesięcy. Je­
żeli nie będzie o nim wiadomości, u- 
zrany zostanie za' zmarłego, a m ałżeń­
stwu) z M arli Piorun za ro-w iązane.

Sąd ok-ęg owy.
Sanok, 25. listopada 1924. 7191
T. 172/24 J.n Efołyzua, djąk W 

Hlomczy. żołnierz 18 po., zaginał jako 
jeniec w Turkie.sl n ie . W zyw i się każ­
dego. I:tobv o życiu jego miał wiado­
mość. r.by cfał o tę.n znać Sądowi w 
przeciągu 6 miesięcy. leżeli nic będzie 
o nim wiadomośc:i. uznany zostanie na 
ponowny wniosek za zmarłego. 7108 

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 28. listopada 1924.

L. cz. T. V. 293/24 % Sylwester Kj-
kulka, urociz my 1579 w Łopus. cc 
Wielkiej, powiat Przeworsk, zamieszka­
ły w- Pantalowicach, walcząc w 17 puł­
ku piechoty obrony krajowej na froncie 
rosyjskim, dostał się do niewoii n  syj- 
Ikiej, miał umrzeć w styczniu 1918 
W drażając pp stępowanie celem uzna 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 708t 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2~. października 1924.

POKOJU na blirp z osobnem wej­
ściem w okolicach ul. Senatorskiej 
ul Akademickiej, Fredry, Łozićiskie. 
go itp poszakoję za odstępnem. — 
Zgłoszenia w Admiuistracii.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legmyma­
ci ę urzędniczą wystawuoną na naz.j;i- 
sko K azinierza Lawcnielda, kiero- 
wCńifci szkoły powszechnej w Sze 
chymiacii jwwiat Przemyśl. 17212

BILANSE ROCZNE w myś! wymogów 
ustawy srorządznią dwaj  rutyroaroir 
lA dialtcrzy. Łaskawe pisemne zgło­
szenia najdalej do» 15 grudnia pr;;yj- 
r n t j c z  grzeczności Stefan Kwiatkow­
ski, ul. e-olueskieg.J 32 7159—'

V ''dział powiatowy 
L. 5091/24.

KONKURS,
Wydział powiatowy w Żółkwi ogła­

sza ninieiszem konkurs na wdiującą 
posadę samorządowa lustratora mająt­
ków gminnych oraz kasjera w X, wzglę­
dnie XI. st. sł.

Ubiegaiacy się o wyżej wymienioną 
posadą winni złożyć do dnia 31. gru­
dnia 1924 r. w' biurze Wydziału powia­
towego w Żółkwi prócz podania nastę­
pujące dokumenty:

1) metrykę urodzenia,
2) ostatnie świadectwo szkolne,
3) świadectwo z egzaminu rachun- 

kowości państwowej,
4) świadectwo zdrowia,
5) świadectwo przynależności do 

Państwa Polskiego,
6 ) własnoręcznie napisane Curricu. 

lum v<tae,
7) dowód znajomości ustaw admu'* 

siracyjnych względnie odbytej na tem 
stanowisku 2-!etnicj praktyki.

Posada zostanie nadana prowizor>. 
cznie, pcczem po reku nienagannej służ­
by może ot stąpić stabilizacja. 7161.

Żółkiew, dnia 29 l is topada  1924.
Komisarz rządowy w. z.

St. Górecki.
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UWAGA! i Nil SEZON ZIMOHY! sł PWAGA

M a ło p o lsk i  Zakład  Odzieży
L W Ó W
S z p i t a l n a  I (Dom towarowy 
Eilja ul. Jagiellońska ‘20.

K R A K Ó W
N a d  w i ś l a n a  a  12,
Eilja ul. Btozepańśia 3,

P oleca w w ielk im  w y b o rze
UBRANIA MĘSKIE

framga rno we  
s z e w i o t o w e  
s tu d en ck ie .

PALTA ZIMOWE 
KURCKI ZIMOWE 
PŁASZCZE DAMSKIE 
R A G L A N ^
KOCE deseniowe i gładkie 
PLCDy • DERKI 
CHUSTKI ZIMOWE 
KOSZULC MĘSKIE

białe  i z e f i r o w e .

W EŁNY (bielskie)
u b r a n io w e  
s u k n io w e  
K o st ju m o w e  
p ła s z c z o w e  
ra jgtanow e.

PŁÓ TN A (krajowe I zagr.)
b ie p;żn j n e  
p Ł d e lo w e  
1 ęczn ifcow e 
dym ki 
z e f i r y  
p ’ ó c ie n k a  
O ksfordy .

B A R C H A N ? białe i kolor.
f lant k 
ba.e.

SAT^N^ (  rajowe i zagr.)
na s z l a fr o k i
i p o d s z . w k i .  6878

llliiel] ii; UrzędniKam pustKawią sm idswym  i prjjwatup

T A R N O P O L
ul. Go tu c ho w uk ie go  1.

doborow ej jakości:
( O B U W I E

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  m ar k i  
G o o d y e a r  Weltr

MĘSKIE
c ^ r e r n  
g e m z a  
lakier

j)AMSKIE
w y s o k i e
pbł buc ik i  pantofelki

C E Ł O P I Ę C e
DZIEWCZĘCC DZIECINNE 
SPORTOWE (na zim ę) 
WyKŁADATlC S K O ^
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